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E A R A N O W iC Z E  -  ul. Szosowa 172 
BRAS?'AVV — ul. 3-oo Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N fL O W IC Z E  — ul. Wueńsica 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
KA M IEŃ  K O S Z Y R S K ł — Związek 7iemian 
L ID A  — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  -— ui. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W iĘ C iA N Y  — ul. Wiieńs^a 28- 
P O ST A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 9 
ST. ŚW iĘC tA N Y  — u!. Rynek 28 
Ś W IR  — ul. 3-c-o Maja 5 
W IL E JK A  P O W IA T O  <VA—ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesiecznr a odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P. K  0. Nr. 80259

-c

W  sprzedaży detaliczne; cena poje*tyńczego n-ru 5 groszy, 
w niedzielę wraz z „Dodatkiem I lusrowRnym* 25 groszy. 

O p ła ta  pocztowa uisi czona ryczałtem

C E N A  O U łO t Z E Ń :  Wiersz milimetrowy jeiinoszpali owy na stronie 2 ej i 3-ej 30 gr. 
za tekstem 10 groszy Kronika reklamowa lut nadesłane 40 gr. W  n-ch świątecznych

oraz z prowincji o 2 ' proc. drożej
LU

Warszawa, 14 października.

7 * u . *  * .  óaje p „ ™ du do P o t ó j ^ Z a  W S Z * > l k < ?
pesymizmu"— tak brzm opinja rządu • . „  . , , ■ . ,. . .
o raszjen spiawach w Locau.o na Z Iekk,em opóźnieniem soowodo- eg, dobrze znający „stosunki miejsc®--
które zwrócone są obecnie oczy ca- wanem dość burzliwą pogodą na we“ gdyż był przez lat cztery guber- 
łego spofeczeń-twa. Locarno, intere- Atlantyku, wrócił p minister Cail!aux m. torem Algieru. P. Steeg jest zefe- 
suje nie tylko ze wzglądu na polity- v -ia Hawr do Paryża Powitanie, wbrew klarowanym pacyfistą Już zdążył ża­
ki zagianic, jsk wiadomo jest o- przewijy wanjom WVpadło nawet oka- pewnie uroczyście na cały świat, ze 
no przyczyna odroczenia oyskusji 1 . 7 . 5“  . .
nad . xpose ifemjera na p.enum ej: zalp- Na dwo zec Saint-Lazare przy- Garcja wojuje tylko . jedynie 7 me- 
ml był sarn p. Painleyć, a i z „tłumu" poczytalnym waichułem Abd-eł-Kri-

Skąd płyme ten optymzm sfer ulicznego rozległo się meco okrzy- nem, a zaś R'ffenow formalnie w 
rządowych —trudno zrozumieć, wia ków — któżby się spodziewał! — sercu nosi. Niech tylko Erancja zała- 
domos ooMist któie ckeh ■ ą nie ^vive Cail!aux,a Ludzie gdy się aku- twi się z Abd-el Kdmem i całkiem
te" m ówią^ote" cpśtZęi n S °  Prze^ ratnie wYsto14 na chodnikach, zawsze go cbczwładi ,, wnet R ffenow.e po- 
aewszysikie n w ęc lównorzędność skłonni są do wiwatowania — bez czują iak głęboko Francja im sprzyja 
obraa, o której swego czasu tyle p. względu na to jaka odbywa się uro- i jak dobrze jest żyć pod jej protek- 
sano, przedstawia się następująco, że czystość. Potrzeba odbycia jakiejicoi- toratem.
przy stoT| konferencyjnym z siać wiek ewolucji gimnastycznej łamie W  Syiji gorzej słychać. Tam wciąż- 
przedstawiciele pięciu mocars‘w: 1 K ? J . . . .  *
Angiji Francji- Beigjh Włocn, i Nie- wszelkie ewentualne skrupuły. sytuacja me przestaje byc poważna.
mieć, ho ska zaś i Czechy konferują Natomiast prasa paryska powitała Generał Gamelin zdobył zbuntowaną.
na strome. Nadz eje min. Skizyuskie- wracającego z za oceanu mefortun- stol.cę Druzów, Suejdę lecz— musiał
go, że we wtorek ubiegły weźmie u- negQ negocjatora: na lewicy bez za- ja powłórnie ewakuować i obecnie

KONFERENCJA W LOCARNO.
W sch o d n ie  ir& k ta ty  a rb itrażo w e .

Sejm i

LOCARNO. 1-4 X. PAT. Prawnicy niemieccy, polscy i czechosłowaccy 
kontynuują narady nad wscho dniem: traktatami arbitrażowemu Miożna już 
deić

dział w naradzie nie zostały zreali­
zowane. pału, w centrze głucho a na prawicy stacza iście desperackie ularczk;

P Skrzyński jest jednak nadal — istnym gradem wyzwisk, któiych hordami i oddziałami Druzów wyra -

P rzed staw ic ie le  Ch.-D u pre 
rnjera.

ić powiedzieć, że polityczno dyskusje w spawie tej są prawie zaKoń- p ’ W ARSZAW A}< 14.X i 'l.wi Słowa). 
czoue. Co się tyczy gwarantowania wspomnianych traktaiów przez Francją os. )wjc Bitner i Komoc i iraz se­
to zdaje się, że znaleziono szczęśliwą formę, która z jednej strony hczy Pa or p o lsk i z k i Ch.-D. przy- 
się iz istniejącecni traktatami, z z drugiej strony odejmuje tej gwarancji J$c' i 1 prz  ̂ premje a Grat kiego 
charakter, który z niemieckiego ounktu widzenia bytby nie do przejęcia. 7 k °rym onteiowali v sprawie zło 
Sądzą tutaj, że jeżeli prace nad wschodnięmi traktatami arditialowemi po- onych p,*-ez ,zą trzech projekićw 
■suwać się będą naprzód w takim tempie jak dotychczas, to sprawa będzie Ji? 3p sarjac.Yi ycn. i rzedstaw eie,e 
rmogła być omówiona już na jutrzejszern plenamem posiedzeniu konferen- Ch.-D. oświadcz Ir, że klub ic za- 
•cji. W  tym wypadku ministrowie Skrzyński i Benesz zostaliby zaproszeni JPierz.a ^głosie cały szereg poprawek, 
ma to posiedzeń ?. ‘ Premjzr Ut. osk- odpowiedział, z» nie

upiera się bynajmniej co do litery 
Ważny moment W dziejach. przy obecnym tekście "ustaw i golów

LOCARNO, ¥4rX. Pat. W  oświadczemach złożonych dziennikarzom i ;st wz 34 P°^  P1 ojekty *acio-
angielóim Chamberlain podkreślił, że konferencja doszła do punktu w 1 'Yc 7rl1,an- ' zv 4Łku z tem w 
klórym żaden rząd nie mógłby wziąć na siebie odpowiedzialności wobec sejmowych przypuszczają, ne
hrstorji za niepodoisanie tego rodzaju paktu. » Ch.-D. bgdzie glosowało za odesła­

niem tych ustaw do komisji. 
O ptym izm  C ham beria ina , -  . , „ . J ,

[ r / -łD . tr, n . u i • j u j  • Po rz ą d e k  p rac nad budżetem .LOCARNO, 14.X. Pat. Chamberlain oświadczył wobec przedstawi-
ciel; prasy, że zapatruje się na konferencję z optymizmem jeszcze bardziej . W ARSZAW A 14.X {tel.wł.Słowa). 
pełnym zaufania. Minister podk:tś ił, że lokowania w sprawie pakiu ren- Generalny referent budżetu pos. Zdzie- 
skiego zostały zakończone i że prze<śs-awiciee mocarstw w Locarno zgo- cnowsni korferował dziś z premjerem 
dzilj się co do tego. że żaden z tych rządów nie ponosi odtąd odpowie- Grajbskifn w sprawie porządku prac

pełen dobach myśli i w wywiadzie by gazie indziej szpany gazet nie stającemi jak z pod z'emi. Trzeba na dzialności za wojnę.‘Chamberlain widzi w charakterze konferencji, nace-
z dziernikarzami oswadczvl znowu zniosły. „Zdiajca" było jeszcze naj- gwaF i tam gasić pożar — póki jest
iź rozmowy z min. _ Briardem i delikatniejszym j...komplimentem; nie jeszcze umiejscowiony. Właśnie paia
, ram ber lam oozw < ą mieć przepuszczono nawet pani Caillaux, dni temu odpłynęły z Marsylii znaez- 
dzieję, że Polska razem X Czecho- . ? K „  . ’ ... . ,4. U
Słowacją zoeta ie dopuszczona ao "ywułując ducha Gastona Calmette ne posiłki, na które gen. Gamelin
posieozenia plenarnego. Jednak „zamordowanego* przez „kiwawą czeka jak na zbaw.er.ie.
k o n f e . e n c a  -oprrednia c?.te- negerę", sunglante megere. Naogół Konferencji w Locarno, na którą
rech ministrów Brianda, Lutl i, jednak sprawiedliwość wyznać każe, » v rałP ,r swiata nie ,v, - . . - - . *      „  . . .  ------
Stresemanna i Chamberlaina me p-zy- g  początkowe oeólne we Frai c zwrocone są or“y c e° °  sw,aid' „ Władze mie-scowe zwrócTy się po oomoc do Stanów Zjedoczonych zkąd dnla Prezes Dyrekcii Banku Gospo-
c z y n iła  się do postępu spraw poko- T  l* s . > dotykamy. Raz dlatego, że pełne jej wysłano 3 bataljony wojska pod dowództwem gen. M a r t in a ,  Mimo ooło darstwa Krajowego p.j Jan Kanty

oDurzem e i roAZsicniG n 3. m 1 n 1 s 1  1 ? _______a~i » o-.i->n!n ^łnm i oKu+onin ..^^_ .u —-----   . 1 * > r. ^

Sejmu nad budżetem.

. R o tszy ld  panem  Po lsk i,
W ARSZAW A. 14.X. itel. wł.Słowa) 

Ukłaay z wiedeńskim Dornem Rots?' , 
da o więKszą pozvczkę dla Polski za­
gwarantowaną monopolem spirytuso-

_ ____, wym dooiegająKońca. Wceiu sfinal;zo-
ni«pokoje przy tłumieniu kiórych policja , zrobiła - użytek z bruni palnej, WJ'lia rokowań wyjechał dziś do W.e-

chowanej powszechną dobrą wolą najlepsze gwaiancje oraz zapowiedź 
stałego pokoju w RuroDie.

Krwawe rozruchy w  °anamie.
N C W Y  YORK, 13 X. (Pat.) (United Press). W Fanam-e wyoucF

jowych. Położenie spraw wschod­
nich zostało nie zmienione. Jako Dełnomocn.Ka za oodpisanie pro w i- ‘ rQ t£ jeSztze sję nic pQ_ 
główne zadanie deiegaqi polskie zorycz.rej -  na lat pięć -  umowy ostatecznie . ie „wvtda-
mm. Skrzyński okies ił uzyskanie po- z U ądem Waszyngtońskim, umowy . a 7 „ „ „ „ „ „
łączenia Sprawy roi, Francji, .ako d, J  .. j [hańbiacei;  rorYało". Zasiadającym w LtTgarno-
gwaramki wschodnicn Konwencyj ar- 1 przy konferencyjnym stole międzynaro
bńrażowyeh i sprawy artykułu 16 s wiele ze swej o; rości. Czas (j;)Wyrn graczorn dyplomatycznym

przybył nagle i mespudziewanie nowy
Czi-

są niezliczone telegramy, a powtóre szenia stanu oblężen.a urza/izono z okazji pogrzeou jednej z ofiar rnzru- Steczkowski.
chów olbrzymie manifestacje. Ponadto pioklamowano strajk powszechny. D • r»
Sytuacia uważant jest za poważną. “ rosifcazen ie  R ad y  M in is tró w ,

^ngija przeciwko komunizmowi. WARSZAWA. 14 x. (Pat). Rada mi-
ni-tiów na posiedzeniu w dniu 14

paktu Lito. zrobił swoje. Zastanowiono się i u-
Niemate wrażenie wywoła wiado- suokojono Trafił bodaj jak w sedno , . .................._

moić jednego z p.sm, że w sprawie w najwierniejszą formułę tego ochio- partner- êst nim P ‘
układu arbitrażowego niemiecko-pol- męcia Le Matin pisząc: «Za lat p,ęć

’ czerin. Do sali gry nie wchodzi. Bo
i poco? Tego cichego motjanta jed­
nych, przeciwnika drugich czuc w

skiego pośredniczyć ma p. Ber.esz. . . . . . . .
WogO.e należy stw.erdzić. że wobec- da Ŷ dzisjsjsz j najpiawdopodob
nej nawale infoimacyj oficjalnych mej będą już ludzie rczumidi, że “ 71': ( tQ ^  nadtQ wystarcza.
nieoticjalnych często d,ametralnie so- spłacenie miljardów dolarów jest w ‘ . , , , . . _  .
pie oizeciwriych, wyłuskać pr£v> ę prantyce — nie do urzeczywistnienia, zy.lż n,e P°  , . C nłCrV 
jest niezmurnie trudno i wobei .ego & t : ^ aLisable^  W kszej czarodzieja wykwit! w naJsw,eł3zei
w stoncy co do Locarno i istotnego 1 , . „ „ i  korespondencji z Warszawy p. K.
położenia Polski panuje chaos. chyba pociechy byc me mot.e. Owo „  , ,

Ale powroćmy do sytuacji wew- i p. Caillaux wiedział, co robi uspa- 
nętrznej. Nie jest ona rówr.ież całko- kajając Amerykę — r.a pięć lat. Go 
wicie w^j.śniona, ciągłe konferencje 2a jat pjp^ to się zooaczy...
premjera z przedstawicielami tych iu d

Smogorzewskiego w paryskim Juur- 
nal des Debats (z 11-go b. m.) frazes:

LONDYN. 14- X. Pat 
rozpatrywał wczoraj sprawę 
udzielić ministrowi spraw
energicznego zwalczania propagandy komunistycznej.

Zwołanie wszecht osyjskiego Soboru 
„Tichonowców“

W e d łu g  nadeszłych z Moskw: do R^gi w iadom ości, dn. 17 tm . w Mos- 
Kw>e zLierze sig wszechrosyj-k* So bó r C erkw i Tichon»,jako przeciw w aga Scboru  
żywej Cerkw i, odoytege ostat.no w M oskw ie.

Trocki znowu się^a po władzę.

innych stronnictw wpływają na zrnia- Są zresztą sprawy pilniejsze niż

P r ' Ryg* nadeszły w«adomości, że Trocki ma zamiar po- 
„Jjśli dobre będą stosunki — poi’,- wrócić do spraw  pobtyki sowieckiej. Dzięki licznym stronnicom 
tyczne i ekonom czne— między War- w partji udafom u się dostać do Komisji opracowującej zostosowa- 
sza -T a M o * . ą Rolska przestanie n,e Prawa rewolucyjnego w  urzędach adm.n stracyinych.

ne kontiguiacji Sejmu wobec rządu, posypywać sooie głowę popiołem z murem a zacznie dvć mostem Jednocześnie marzy on o powrocie do czynnej służby woj- 
skewej i w y to o y ł znów całą kampanję przeciwko Frunzemu.

szen okresów czasów służby, spędzo­
nych w oubliczr.o- prawnej państwo­
wej służbie pomocniczej do' poiicze- 
nk do wysługi emerytah.ej. 2) uoo- 
ważmeme ministra spraw wewnęiiz- 
nych do zgłostenia poprawek do 
wniesionego już do Sejmu projektu 
ustawy w sprawie niektórych zrr.ian 
granic województwa Wileńskiego, 
Nowogródzkiego i Poleskiego Iw  
szczególność' w związku z pozoru- 
wiemem siedz.by urzędu wojewódz­
kiego Poleskiego w Brześciu r/Bii- 
giem).

, K o m is ia  p raw n icza .
W ARSZAW A 14 X  FAT. Sejmo-

pre/esa R-dY lsńó w pra /i £ur pje — za wszelką cenę. To grunt, 
uchwały Konwentu senjorów, nastąpi- 1 6

prawki Senatu do projektu ustawy o
pięć lat puścić z pod pióra uzyskała Krążą również pogłoski, że T rocki ooraccwał szereg projek- Fyounaie kompetencyjnym, poczem

ła wymiana listów pomiędzy p. Mar- Udało sie zagasić ognisko maro- cb y w re  , vó na szpaltach 'ednego tow g ż ą c y c h  zmian w ustroju sowieckich urzędów i organizacji. Przewodniczący przystąpił do ńakto- 
szałK.em  Sejmu a premjerem. jak za- kańskie, od którego mógł zapalić się A  Ę, nie;szych dzienników po'K- 
pewmają w kołach Sdmowyęh treść cały kontynent Europejsku i dc. Wszy- ( - ^ ^ jata, Mur czy most? It is 

on '̂ .h pozwala mmem.i U wi- sprawy i kwestje afrykańskie, . . . .

bardzo aeliuatrej natury i wielce dra- kwestji nie powinno by być.
lowe rozdrażnienie stosunków pomię- , , J J , . i ' łhe (jizestion... A v  asciwie

I0 .ttto  ceto- osob" me PO'™cno ■ alrykanskie są
likwidowane.
małe zainteresowanie budzą zi 
li na ostatnie zab'egi w  komisj 

rolnej—również ot rady ki rbu sejmo- jesj Sprawq j kwestją mięazyna

żadnej Komandor Young przybywa do Polski?
;W A R S Z A W A , 14X(PAT) Powołując się na pótoffejalne źródła -Republi- kiem oświadczeniu przewodniczącego 

ódz ka zam ieszesa w iadom ość o przyjeździe do ^olski kom andora Yo uh?a . że komisja na dzisieiszem oosi^azp-

wan.a wniosków jaosdsk'cn o nowe- 
ZcCji ustawy o ochronie lokatorów 

W  sprawie tej zgłosił wniosek o od­
roczenie obrad pos. Bitner. Po krót-

e ura- w - i wnłvwowvm dzień  w  « udm sumanuora founga, ^  inuhusj<x na uzisiejszem posiedze-
N iem a łe  zainteresowanie budzą ze żliwe i wielce nieoezpieczne. Każda ”  '""ITkin, w Ere N oaL tte ? 1 5 ?  ***'?■  T*,e2™*‘« n a upoważn.ona jest do stwierdzenia, ie wiadomi ść nih ograniczy się jedynie co wvstu. 

wzelę u . ostatni, zabiegi v komisji dz ś pra^a i kw, stja na terbie Af- n*kU,  ?  ta .est zupetn.e bezpodstawną. chama reteratu, na.omias  ̂ co mery-
roWi-rówmeż obrady klubu seimo- .-i.........  : J ___ ________   znajdziemy na naczelnei . miejscu ar- r a m a ® * - . .  . a P t o r y r z n y c h  obrad przystąpi dopiero

tykuł Wiktora Marguentte oświadcza- o p r a w a  Z d l l f a L n u  111 r  J c Z j  po zajęciu przez rząd s'anowisKa wwego Piast nad programem poprawy
stosunków gospodarczych • w pań rodową. Wszelka zmiana obecnej w jącego się bez ogródck za, nie to po- i \y/ów/ v  n i T  r» ■ a i ’ . tej kwest;., posłowie Chrześcijańskie]'
5 lw ir ‘ p ś d s w ł  do d-sku? j , j e ;t Afryce sytuacji wyu,aga ap,uba,y ,y- ^  Francji ' z Niemcami Steiger. S.e.gtr praer s,cV i,' docfoteuTe pW

        -  ' •: (PPS) wygłosił swój referm. któ-
dotyczył jedynie wstrzymania au­

tomat cznej podwyżki komornego o-
cuwau b eigerowi szereg pytań. O godz. 2-e; odroczono rozprawy do nlowego^^bezro1! V n 3 2 v rmi^ Zka* 
dnia jutrzejszego, jutro rozpocznie s.ę przesłuchiwał, e świaakow.

programu . wedtug obiegających po- w ^ e ę t j i  uajmin malniejszej. m ;u-Cl‘ połączenie się Auskji jest nieuniknio
głosek ma być przedłożony niekióiym Krim mogłna obic bigosu. Wyniknąć ne A stawiając tak k«/estję, pisze 
klubom sejmowym w celu otworze- mogły... nieobliczalne możliwości. y i3:.0(JClitie: „Czy dla pięknych oczu
nia Jednolitego frontu gospodarczego. Na szrZęście, zdaje się. że po zdó- p(j]aków {varsovjens) ibędzitmy znów

spiętrzali hakatoraby ciał ludzkich?
Sprawa wydzierż; wani m do- byc;u p(ztz wojska hiszpańskie stolicy

łów państwowych jest, jak zapewnia- . ź . . . r   ̂ - - -------
ją czynnik, rządowe, na dobrej dro- Abd*el-Krima i po połączeniu się <ch ^  jż do away niem0źe być Polska

zamieszcza n a  z wojskami francuskiemi uważać mo- o jc^,ą ^  jak npdze. „Rzeczposooiita*

Przeciw wygładzanie 
miast

. . .  f  - .  '-i V _ V  > n  u  o  i * i  v /1  **u  j  c* * •- “ |y* '  ■“  \ i v  »• w u i u j j Ł w j  u  *-’ »■■• —  — -■ " ■ w i i i j  j  > « . W  Y U Ć l t l l C

pr s e* Or-h-kit■ i  k !'> « 2  zuc iwcłego rebejjaufa c,z ,jcsr,„? A niedawno przecie do- p.zeslępcy kryminalnego inżyniera Stanisława N.edzialkmysKiegó jest r . . Al" i a P-^sfcryjna ludności miej-

K a .  *  S I  T ’•* i * - ‘ iakraileiszei d,oj7! ^ iestconsortes monopole tyior..owv. solny, 1 Niemcy dopełniają siebie wzajemnie opiaji wiadz wojewódzkich w Wilnie i litewskich w Kownie. W  każdym pSistwk zatacza" coraz szersze kręgi.

bogata

Po defraudacji w Swięcianach.
{Telefonem od specjalnego wyscannnika „Słowa* ze Święcian). 

Nawiązując do wczorajszej wiadomości stwierdziliśmy, iż wydanie

-PO- bądź razi; sprawa wydania inż. Niedziałkowskiego stoi w płaszczyźnie Zewsząd napływają protesty’ uchwa-
normalnego ususu co ao traktowania przestępców kryminalnych. lane na wiecach i zebraniach zgodnie

SDirytusowy i zapałczany. Rod op- cdw sPrawY narodowej’ z najbliższe- ekonomicznie — i że powmne
razKiem widnieje napis: -VIZastaw s,ę go  swego otoczenia, że dreszcz przej- dać sot)ie dłonie".
a jjostaw się - Dużo " J « etyG »d z o  muje na samo wspomnienie, lecz . Pokój _  za wszelką cenę! Pod Przybyli" Ś^ęcian przeds^mele Koutroli Państwowej“ i Okręoo* ^ ^ a i ą c e  wady zamierzonej ,e-
S a m r a  zbuntowane plemiona odpadają od tym hasłem stoi w chwili obecnej, wej Dyrekcji Rooó* Puolicz-.ych przeprowadzają w szynkiem tempie kon- ^  “ g o je n ia  przy

Inne pismo a nranowicie „Robot- nis-S° 1 :dno po drug.em a to dobry caja p0ntyka Francji: zewnętrzna i {r0]ę ksiąg, która też w ciągu paru dni zostanie zakończoną.
nik“ nie prowadzi kryiyki persorialn ĵ, znak! Wyzyskaniu osiągniętego zwy- -wewnętrzna. Jacz. 1

i„ „iinmiast rozwiązania ciestwa j,łoia ra ---ei-zkoriTip: dpsT-domaga się na.omiast rozwiązania cięstwa stoją ra przeszkodzie: riesz 
Sejmu P.P.S. według „Kobotniica" żą- cze Operacji militarnej ra szerszą
da rozwiązania Sejmu dlatego, że jego sk?ię nie da się obecnie przeprowa- Q t e a t r  Polski 
skład i stosunek l.c^bry r^zento-  dzić> w  ^  -. w Ma,okku cisza, |  
wanych w nim stronnictw me or po M i  , , . 1 . s Dziś
wiudają zm anom, które zaszły w /  Lyautey długoir.ni ma* ,
kraju. Jest za jozwiązaniem także dla- ro 'anski wielkorządca, commissaire re- $

mach „LU T N IA * )
l

tego, że len Sejm niezdolny jest do sident generał, odwotany ze swego p
rozwiązania naipnniejszych i najbar- s(anowiska, zgoła bez najmniejszej
dzte.j palących sp »w, przedewszyst- d pożegnalnej siadł na statek w f  
k em sprawy rządu. . . . .  'S

Rozwiązanie Sejmu według życzeń SJ. .. .  ̂ ;„.v ^ ^
P.P.S. pówimro nas.ąpić pc. załatw,e- Miejsce jego już zajął p. Teodor S,e- '
niu buażeiu, wybory zas na wiosnę

Casablanca i odjechał do Marsylji. (

p f l j n c
operetka Roberta Stolza

Po zątek o godz. 8 wiecz.

i o j s K c t t i t  Z j G ^ o o c z e n i e  S p o ż y w c z e
Spółdzielnia z ogr. odp. w VYarsz?wie

przyszłego roku. Wyoory powinny 
się odbyć na podstawie starej ordy- ^  
nacji wyborczej i wszelkie próby 
zmląi,y lej powinny być — pisze Ro- ^  
botnlk — z całą bezwzględnością od- z  
parte.

inżynier W iB o r ^!EWOONiCZaŃSKI B;uro inżynieryjne
Prospekty, Projekiy kosztorysy, preliminarze, ekspertyzy, badania tecn- 
niczno-ekonomiczne, oszacowania 1 poradv techniczne. U R Z Ą D Z EN IA  i 
instalacje E LLK T R Y C Z N E . T U R B IN Y  W O D N E  FABR. K. R U D Z K I i S-ka. 

Ja-tirllońska 8 — 16, telefon 7 — 05

g r ^
podaje do wiadomości iż z dme*» 10 października .k. w miejsce zlikwi­
dowanej Wojskowej Spółdzielni Obozu Warownego W iln* po gruntowne* 
odnowieniu lokalu został otwarty W ileń sk i O d d z ia ł W o jskow ego  
Z jedno czen ia  Spożywczego w  W arszaw R  (ul. /łd. M ick iew icza  13, 
osobne wejście z rogu oom u vis a y is  f. Teodora).
U r u c h o m i o n o  d z i a ł y :  kolonialno-spożywczy, tytuniowy, ko- 
smetyczno- galanteryjny, wojskowo-mwuaurowy, naczyń kuchennych,
crazchn-ł broni (Warszawskiej Spółki Myśliwskiej). Wejście do Hurtowni , . , ._ im ^ uŁi;itui
Z uł. Wileńskie, 42 . wie, R-bce, Rzesyowjo T u ik u  "  C ip

Sklepy należycie zaopatrzone w towary pierwszorzędnej j a k o ś ć : ^ '  rhm-i urn J TYńro -z i .7“ ,
po cenact, konkurencyjnych. £**5 cnnchiki UKmcwie, Zakopc-r.em, K ’ei-

^  ^  £ar Sirzyicwe, Krośnie, Chęc.nach,
T e le fo n  4 / 6 .  ^rze.worsku, Sokołowie, Górze Kai-

'wg warji, Tarnobrzegu, Rozwaaowie, Ra-
oomiu. Kościerzynie, Opocznie, Pa-
bjanicącn i Skarszewie

czym się bo zaognienia stosunków 
wewnętrznych, zruj ,uje jedyny naro­
dowy warrztat przcy rolnictwo, przy­
czyni się do osłodzenia miast przez 
napływ racbowej inteligencji ze wsi 
która zwiększy i tak już liczne rze­
sze bezrobuinych — sianie s.ę me 
reformą a katastrofą Luoność miej- 
ska y/obu c tego protestuje i w.ywa 
Rząd, Seim i Senat aby nie wprowa­
dzały w życie usiawy o refoimie w 
tej rorrrie w jakiej została uchwalona 
w dniu 20 lipca b. r.

W  ostatnim tygodniu odbyty się 
wiece i zebrania w następujących 

p, ^  rmaafarh Rzeczypospolitej: Sędziszo-
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ECHA
Pożegnanie.

— Korespondencja własna. —
Nowogródek, 14-go października.

W  dnij 10-go października w dobranemu zespołowi kolegów ' 
gmachu Sąciu Okręgowego w Nowo- współpracowników; to wszystko ra- 
gródku odbył się raut potegnalny zem wzięte wyrobiło w Ministerstwie 
dla Prezesa Sądu Okręgowego w zdanie, że Sąd Okręgowy Nowogródz- 
Nowogródku p. Lucjana Bochwica k1 jest jectnym z najlepszych w kra- 
urząozony przez grono sądowników. ju. Na zakończenie naznaczył p, Pre-

Prezes Sądu p. Lucjan Bochwic, zes, że z Sądem w Nowogródku kon- 
pracujący od 1888 roku w sądowni- taktu nie zrvwa, a za wsze będzie 
ctwie zaborczem, w roku 1918 zo- chętnie służył radą, op'eką i pomocą, 
staje powołany przez Radę Regen- Poczerri oboje państwo Prezesow-
cyjną w pierw szym szeregu do pracy stwo zaczęli obchodzić salę, witając 
sądowej w nowopowstającej Polsce się z ooecnyrń i dziękując za zgoto- 
jako Sędzia Sądu Apelacyjnego w wane im tak serdeczne przyjęcie po- 
Warszawie. Ja;<o rdzenny kresowiec żegnalne. Komitet głównie w oso- 
nie uoiega S'ę o zaszczyty w siolicy, bach pt p. Kołodzińskiego i Sienkie- 
a.e sercem ciąży ku Kresom i w ro- wicza wywiązał się z wrozonego za 
ku 1921 zostaje Prezesem Sądu Ok dania, wina bowiem było poddostat- 
ręgnwego w Nowogródku. Ooecrhe kiem, herbata, kawa, likiery, torty, 
zos.ał powołany, jak to już donosi- cias.a i owoce dopełniały resziy. 
tiśmy w Nr 21& naszego pisma, do Sformowany przez niestrudzonego
objęcia stanowiska Wice-Prezesa Są- p. Hiaskę cnór odśpiewał tradycyjne 
au Apelacyjnego w Wilnie. Sąd No- „sto iat“ i atmosfera wieczoru udz.e- 
wogródzki trać’ i wybitnego prawni- liła aię poważnym sędziom, kiórzy 
ka, mającego do 40 lat pracy za so- wraz z młodzieżą, tou wpływem 
bą, i człowieka niezrównanej dobroci wzruszenia, wina i dźwięków oikie- 
i słodyczy w srosunkach zarówno stry zatańczyli z życiem staropolskie- 
prywamych jak i urzęuowych, gdyż go mazura pod przewodnictwem za- 
oosiępujz zawsze ze odmę z goałem wsze chętnego, ocnoczego, a pełnego 
swego herbu *-aliis indulgens — sibi wer;wy p. Hłaski. 
severus». Wszęnzie gaz.e tizeba było Państwo Piezesowslwo opuścili
okazać jakąś akcję społeczną, jakąś zebranie około północy, żegnani owa- 
pomoc notalną czy też maierjai.ią— cyjn.e i serdecznie przez pozostaie 
ręica dobroczynna, najczęściej w ukry- towa zystwo.
c;u, bez szukan.a rozgłosu, działała Pożegnanie pi zez całe społeczeń-
pomocnie i skutecznie. To leż raut stwo ma się odbyć 24 października 
10 X zostanie nazawsze w parmęci w lokalu „Ogmska"; na czele K ,rm- 
rodziny sądowniczej nowogi ó 'zkiej, tetu stoi sędzia p. Hłasko. J. W. 
gdy zebrani w sali Sądu żegnaliśmy Ł U Ż K I
,'e‘łzami ukochanego naszogęj Preze- _  sejm ikowym .
sa -  J<k Ojca W san ocłsudzen, instytucjr  sejmiku Dz s.neń^e-
uoeko owanej symbolicznej Uscir J * b , d
dębowem. uimeszczono na g.ownej gr ’ d/^ jSlWem dla tutejsze ludności, 
ścianre p. Bochwica portret jako zaMinimalną opłatę da.ać oo- 
p erwszcgo Prezesa ,i portr ten J |eCzeme szp a ln e i ld .
przeznaczonyjest do Gabinetu Pr> , jest to zug f f e Zrozum,ałe, gdyż
zesa ą u,■ aby P ^ j  .. J. *=L ludność tutejsza płaci ogromne po­
sługi i ył wz r p cfjiki sennikowe, a więc należałoby

Zebrało się około 150 osób: sę- si« z jego szpitafe sejmiko-
dziów, rzędników i ich rodzin. Mu- *eęo miec- jak,es udogodnienie, ae 
Z ca złocona z urzędników sądowych Jes‘ niestety zupeł,.,c inaczej Po urno, 
-  imatorów tworząc wcale po waż- ż% ^  ™  ten przybytek pod bokiem, 
ną orkiesrrę, spoikąła fanfarą wejście s 0! ^ s a*“ z nie można.
p. Prezesa i jegu rodziny. Na fen „zbyrek0 tylko bogaty

Rozpoczął mową W ce-Prezes Są- * ^
dup. Szyndler jako najbliższy zastęp- mjrzyc °. lakfe^  P ^ h o d m , czy 
ca i kole'a p. Bochwica, charaktery- szpnalu sejmikowym. I jeżeli sw za- 

i p L & a c ,  j:go zasługi , pra- to alb°  s « umie,a tuż P ?d: i po-iiai>i.av. s-pnaiem, no albo przy opatrzności
cę jx )łożoną  w ciągu la pięciu, k io - ficjkiej samo pajdzie. Do lego 
ra ujawnia ię w wy ■“  J  „ niech posłużą następujące faktu: 
kach pracy sądowej, zgooncj zawsze ^  2 u.r zgłoś .. się do
ze Spraw ied liw ością, bez różnicy na- . 1 ,, . a ; szpitalu tego ctężko chora, od ktoiejrodowości, wj znania, przekonam i K vii . • , t za leczenie szpitalne zaządał lekarzkiasy spo.eczi j, wskmuK czego wy- r e a ln ie .  Chora do szpba-
’az D- Br-tawłCS WyW, ołU]t . n  tntri 'ie poszła! nie posiadając ikloej serdeczny żal wsrod całego tutej- Su J  0?ranicŁył/ 5. , jedynie co
szego spcłec. eństwa. porady lekarskiej, 'za którą' kazano jejNastępnie zaorał głus d. Hłasko, > * , 4
jako Sędzia Okręgowy, __kjó.y stanął £ j ,  6.X  b.r. zgłosiłem się csobiś-
na czele Komitetu pożegnalnego, je- ^  do tam
dnocząc całą l  je  sądowniczy oc- P ^  za ana_
czytując ac. es ułożony p; zez będzie- > J  w Wilnie kosztuje
go p. Buł.luka . popisany jurzez ■ z *nie S A
wszystkich wspo.ptacowr,KOW; cłe- f  ^  ^  wysoką opła(.ę nje zg0.

‘ iakoń- bz.łem się, pomimo pctrzeoy pomo-
rzanej ^gajckiej cy lekarskiej p izostając w sytuacji bezczenie
nvch i pełnych wzruszenia słowacn p,. . .  , . , . . ,nyen ye j. gt.. ,.,v Również za poświadczenie lekar-wzmosł na czesz Prezesa okrzyk, . ;
k+órv wszvrcy zebrani podchwycili z J  P z . ■K.ory wszy e.y a pu j Ciekawem jest czy praktyki te
zapałem. A na .ępp y P - dzieją się za wiadomością sejmiku
. rezcsowej wspama y 1 Dziśmeńskiego czy nie? Śach.
ruberoz, sprowadzona z Wnna. r .R o r» N n

Dalej przemawiał Proku-ator p. _ u k u u n u ,
Buszczewicz, który również w ser- — (g) Śledztwo w  spraw ie be-
decznych słowach żegrał ustępujące- sijalskicgo moidu dokonanego na
o Prezesa. osob:e Iriż Keniga trwa w dalszym

Po wysłuchaniu tych wszystkich ciasu. Zatrzymanym csobmkiem w po­
mów p rzem ó w ił szczerze wzruszony ciągu jest j^k się okazuje znany w 
p Bochwic, dziękując w nadzwyczaj Grodnie technik Bionisław Czarkow- 
ciepł/ch słowach i z właściwą mu ski, odsiadujący w swoim czasie wię- 
skiomnością, zmniejszając swe zasłu- zienie prew. jako zatniesz my w spraw- 
gi, a przyp.sując je raczej szczęsliw>e ki bolszewick.e.

„Rozstrzeliwać na za­
sadzie decyzji G.P.U/*
Co czeka powracających do 
Rosji emigrantów. — Tajny do­
kument na marginesie amn^stji 

sowieckiej.
Jak wiadomu, władze sowieckie 

przygotowują na dzień 17 Daździer- 
nika ogłoszenie amnestji dla emigian- 
tów rosyjskich. Wiadomość o tern 
wywołała wielkie poruszenie w sfe­
rach rosyjskiej emigracji, k.óra pozo­
stając bez śiodków do życia za gra­
nicami Rosji, marzy o powrocie do 
ojczyzny. Jakie czeka ich Drzyjęcie, 
niech świadczy chociażby raki doku­
ment, k'óry udało się nam otrzymać. 
Dokument ten bizmi dosłownie jak 
następuje:

G. P. U. Poufny okólnik. 
U rząd Okręgu Mińskiego

5 października 1925 
N. 3129 rajne

Do naczelników oddziałów. 
Okręgu Mińskiego.

- W  związku z mającem nastąpić 
przybyciem z zagranicy wielkiej iloś­
ci reemigrantów, chcących skorzy­
stać z bezkarności, kióia ma b;ć im 
przyob:ecana w akcie amnestji z dn. 
17 b m. — biorąc poa uwagę, że 
napływ kontrrewolucjonistów, z ja­
kiego ło elementu składają się emi­
granci, jakolwiek nie może wpłynąć 
na życie normaine i nastrój Sowiec­
kiej Białoruskiej Respubnki,jednak ze 
względu na fakt, że mający przybyć 
emigranci niczego się za granicami 
Sowieckiej Republiki nie nauczyii i 
niczego również nie zapomnieli, że 
jadą do nas tylko dlatego, że na emi- 
gracj. grozi im śmierć głodowa, że 
po powrocie do Republiki Białorus­
kiej udając, wiernych obywateli SSSR. 
starać się będą w dalszym ciągu, 
wszelkiemi sirami kompromitować i 
obalić władzę nienawistnych dla nich 
rządów włościan i robotników, nle- 
odzownem jest użycie środkew ener­
gicznych i jednocześnie rozumnych, 
iżby unieszkodliwić ich zamiary i dla­
tego C. I. K. S. B.( na posiedzeniu w 
dmu 2 października 1925 r. postano­
wił:

1) Wszyscy emigranci winni być 
poddani jak najsurowszej obserwacji, 
zarówno też osoby, zjetóremi Dędą 
utrzymywać kontakt

2j WszystLch reemigrantów za­
opatrzyć w specjalne paszporty, wraz 
z zanotowaniem terminu przybycia 
ich do Białorusi i stałem zajęciem.

3) Obserwacja winna być prowa­
dzona w ten sposób, izoy poddani 
jej tego w żadnym wypaaku me 
spostrzegli.

4) W wypadku, jeżeli zachowanie 
reemigranta okaże s ę podejrzanem, 
natychmiast należy go oddać do dy­
spozycji miejscowego-G.P.U zacho­
wując przytem osirożność, iżby 
areszt ten nie zwrócił uwagi otacza­
jących go osób.

5) Ponieważ element przybyły 
z zagianicy, nie może być uwa­
żany za pożyteczny, ani też po ­
żądany dla Republik i Sow ieckiej, 
przeto na wypadek aresztowania 
reemigrantów, przez ajentów 
G. P. LL, należy przeprowadzić 
dochodzenia m inim alne i roz 
strzeliwać na podstawie decyzji 
oddziałów G. P. U.

Niniejszy rozkaz wchodzi w ż;c:e 
z dr.iem 17 października r. b.

Podpisał naczelnik urzędu
(—) Miedwied.

Pełniący obowiązki sęaziego śled­
czego do spraw v'yjątkowej 
wagi (—) Żdanowicz.

a  d r a d z e  z  W i l n a  d a  K ł a j p e d y
Wokół rokowań zLftwinami

Wilno, albo— Niemcy.
KOWNO. 14.X. (Pat). SlezeTicius 

l GANO 14 X  FAT. Dnia 14 b. m. odbiło się pierwsze posie- poseł opozycji do s< jnu litewskiego 
dzenie komisji komunikacyjnej pod przewodnictwem p. Szumlakowskiego.
Ze strony litewskiej obecni byli przewodniczący Tomasevic'us

Pierwsze posiedzenie komisyjne w Lugano.

o.az p. p.
Joninas, Kieckieviciis, Karamskas i Sokoiinskas. Delegacja litewska przed, 
łożyła poprawki do projektu zasadniczo uzgodnionego w Kopenhadze. 
Delegacja polska wniosła również poprawki, utrzymuiąc przytem poprze­
dnie stanowisko. Dyskusja w sprawach pocztjwych, telegraficznych i te­
lefonicznych nie została ukończona.

Litewski m nister spraw zagranicznych o Lugano.
L itw a  nie ustąp i.— Czem u nie na granicy. — So w ie ty  chcą sp ław ić po N iem nie 

100 tysięcy dziesięcin lasu. — O gólne zagadnienia po lityk i zagranicznej.

Z Rygi dor.oszą; Minisier spr. zagr. Litwy Rcjnis uazieiił wywiadu 
współpracownikowi „Seworfnia“ .

Mówiąc o konferencji w Lugano oświadczył, że Litwa w żadnym 
wyoałku nie zmieni swego stanowiska. O jakiejkolwiek komunikacji 
kolejowej pomiędzy Polską i Litwa, mowy być nie może. Również rząd 
litewski nie zgodzi się na założenie konsulatu poiskiego w Kłajpedzie. 
Rezuha* konferencji zaaniem ministra zależy jedynie od dobrych chęci 
Polaków.

W  dalszym ciągu wywiadu zaznaczył, że miejsce na konferencję, w 
Lugano, zostało wybrane niepomyślnie. Należało rokować w jedner* z 
miasteczek na granicy, gdyż o ileby Polacy wystawili żądania nie do 
przyjęcia, delegacji litewska nie powinna tracić dużo czasu.

Korespondent zapytał, czy ostatni pobył Cziczerina w Warszawie, 
może mieć jaki wpływ na bieg rokowań w Lugano. Na pytanie to 
odrzekł Rejnis, że nie należy w to wierzyć. Oświadczenie Cziczerina w 
Warszawie, w sprawie Litwy potwierdziło tylko tezy, zawarte w traktacie 
pokojowym litewsko-sowieckim.

Nestęonie poruszył minister Rejnis stosunek Rosji sowieckiej do 
spławu na Niemnie, Zdaniem ministra, byłooy oardzo pożyecznem dla 
Litwy, zawierajac układ z Polską, zawrzeć podobny też z Rosją. Rosji 
sowieckiej zależy bardzo na tego rodzaju umowie. W  obecnej chwili Ro­
sja posiada 100 tysięcy dziesięcin lasu, który musi wywieść.^

Nastębnie minister poruszył niektóre aktualne zagadnienia polityki 
zagrarncznej Litwy, zaznaczając, ze dobre stosunki łączą ją w dalszym 
ciągu z Rcsją, Niemcami i Łotwą. *

Na zapytanie czy w związku z incydentem wywołanym na posiedze­
niu Ligi Narodów przez p. Galwanauskasa, będzie on odwołany ze stano­
wiska posła litewskiego w Londynie,— odrzekł minister, że nic mu o tern 
niewiadomo, i że Litwa całkowicie podtrzymuje stanowisko przy­
jęte przez jej przedstawiciela w Lidze Narodów. ,

Krwawe rozruchy w Kłajpedzie.
«Xłajpedas Żinios* donosi, że w Kłajpedzie miały miejsce wielkie 

rozruchy bezrobotnych. Bezrooomi zebrał, się w jednej z sal w mieście, 
gdzie urządzili wiec. Po uchwaleniu szeregu rezolucji, uformował się po­
chód, który podążył ulicami m.asla do magistratu. Delegaci robotników 
wystawili żądania, które magistrat odrzucił.

Natenczas tłum z okrzykami wrogiemi pod adresem Litwy, skiero­
wał się do gmachu mieszczącego Dyrektorjat. Demonstrantom zastąpiła 
drogę policja, która rozpędziła tłum.

\Vedług wiadomości zaczerpniętych skądinąd, doszło do krwawego 
starcia pomiędzy pokcją i robotnikami. — Jednocześnie dono­
szą nam, że demonstracja wywołana została zupełnie katastrofalną, w 
obecnej chwili, sytuacją ekonomiczną Kłajpedy.

- -

Gwałtowna i?tw nizacja Kłaipedy
Oburzenie Niemców.

O trzym ujem y następująca w iadom ość z Kowna: w  K łajpedzie wydano
rozporządzenie, mocą którego urzędnikam i państwowym i n rano w an i być r.iogą 
tylko ci, litó iz y  w ład a ją  językiem iitewsh.m . Rozporządzenie to p o w o łu je  się 
na a rt 27 statu tu  k łtjnedzkiego .

W y w o ła ło  to ca łą  burzę n iezadow olen ia  wśróa N iem ców . — -Menel.an- 
dische Ru  dschau» pisze w  tej spraw ie, że obecny rząa k ła jpedzk i szykanuje 
coraz, bardz ej N iem ców. W  K ła jpedz ie  aoso iutn ie wszyscy vnówią po niem iecku 
i tylko m ała  garstka mteszksńców zaledwie rozm aw ia  po litewsku. P ism o  jest 
zcania, że nowa w ybo ry  położą kres rozpasanemu dykiatorstw u L itw in ó w .

miał w czasie dn.a „żałoby po-wi- 
Ieńskiyj“ w Kownie odczyt, w którym 
między innem: powiedział, że Litwa 
me powinna przystępować ao roko 
wań z Po'akami dopóki po!ska me 
zwróci Wilna. Obecnie jednak sianę- 
ła Litwa wobec faktu dokonanego 
okowań z Polską. Należy w.ęc teraz 

Pola.com zaaać Dyianie, czy zechcą 
oddać Wilno, a jeśd odpowiedzą od­
mownie, to Litwa musi natychmiast 
nawiązać stosunki z Niemcami.
Benin przeciwko rokowaniom.

KŁAJPEDA. 14. X. Pat. „Memeier 
Rundsch.-.u1' zamieszcza artykuł in­
spirowany przez Berlin, w którym 
pisze, że ewentualny układ handlo­
wy m'ęctzv Polską i Luwą wywołał­
by raczej w obecnej sytuacji polity­
cznej więcej jeszcze tarć niż było ich 
dotychczas. Dla pnństw bałtyckmh 
byłoby rzec2ą niebezpieczną zdaniem 
dziennika zwązać s,ę z Polską, gdyż 
Polacy nie ścierpią samodzielności 
Litwy. Przy tem Polacy w swych 
oświadczeniach obecnych u.e uw/ dę- 
dniają zupełnie znaczenia Niemiec 
dla pcńsiw bałtyckich i zapominają, 
że rozstrzygnięcie na wschodzie *,e 
może mieć miejsca bez udziału Nie­
miec, o czem wiedzieć wipięfl rów­
nież rząd litew-ki i dostc ować swą 
politykę ao polityki Niemiec.

Za kulisami Moskwy
Tajemnicza nistorja impresario 

z Mińska.
i O zakulisitch Moskwy, a raczej t. zvr 

«sowieĆK£,wo byta», ciekawe szczegóły po­
daję paiys<ie «Dni». Mówią one jak się tara 
zarabń i jak łatwo przytem dostać ,pod 
stienkę wykluczając oczywiście tych, co 
ster państwa dzierżą w swoich lękach. Oto 
opowieść o niejakim Razumiym, żydku 
oczywiśc;e, impresarjo teatralnym z Mińska. 
Figura to nicwyiaźna ów Razumiij W  
pierwszej dobie rewolucji faworyzowanym 
jest przez władae sowieckie i zmjauje 
wielki posłuch w roóz nie Kamiemewych 
Jakio uprawiał tam przy okazji ,,tionvnyja 
dieliszkH niewiadomo. Wszakże Razu ony 
aakłada w Moskwie, w lokalu byłego teatru, 
kauaret ze stolikami. Powodziło mu się nie­
źle. Zachęcony poważnym zarobkiem, pu­
szcza się na Dardziej docnodowe przedsię­
wzięcie, mianawicie zakłada dom gry, pod 
szyldem instytucji dobroczynnej, z której 
dochód przeznrczor.y na rzecz głodnych 
miasta. I rzeczywiście <zarobek» pana Ra 
zumnego czy poprostu <rozumnego», po­
większył się znacznie.

N ietrw ało  to jednak długo Pewnego • 
anla przybyła komisja, celem sprawdzenia 
ksiąg. Okaiało się, że pieniądze bynajmniej 
nie p łynęły w kierunku zaprowluntowania 
biednych, a poprostu ginęły w czyjejś pry­
watnej kieszeni, ale czyjej?—Otóż Razumny 
nie zużywał całkowitej sumy, część pienię­
dzy tonęła w mrokach tajemniczych. Prze­
prowadzono dochodzenie. Nici śledztwa po­
prowadziły prościutko do moskiewsk.ego 
«Sowdepu>. Robotniczc-włoś-iańska inspek­
cja zatrzymała się w pełnym uszanowania 

ie' n

Nowości wydawnicze

Zatrzymany nrUeszkG dawniej przy 
ui. Piaskowej Nr. 1 na 1-m piętrze, 
część Zv.ś jego lokalu odnajmował ś p. 
Inż. Kenig. Na tle mieszkania były 
między nimi ciągłe spory i nieporo­
zumienia.

Oprócz Czarkowskiego zatrzymano 
jeszcze kilku podejrzanych osobni-

— .P rz eg ląd u  W arszaw sk iego ' 1 wy 
siedł zeszyt 47. Zdobią go tym razem, na 
oddzielnych planszach reprodukcje < b-ezów 
i studjów F. Pautscha prolesora Krako': - 
skiej Akademji Sztuk Pięknych. Okazy to 
malarstwa—bezkompromisowego, znanego, 
niestety, lepiej zagranicą niż w Polsce. F. 
Pautsch oył profesorem \kademji wrooław- 
skiej a odrzucił propozycję Akademji drsi- 
deńskiej dla Krakowa, Prodakcja jego arty­
styczna jest niezmiernie bogata a zagranicą 
wysoko cen ona.

— W  „Św ia to w id z ie ", na frenc e ze- 
azytu 41-go duża reprodukcja rotografji kióla 
belgijskie.-o, nadesłanej uprzejmie redakcji 
ruchliwego krakowskiego tygoumka.

Zukłud Futogr, —  Art.
ANTO N I S K U R JA T  i S-ka

Mickiewicza 7.
S tad ja  p o r tr e to w e .

Powiększenie, reprodukcje, przezrocza, 
zdjęcia paszportowe i i d.

Ceny b. przystępne,

W Ę G l E l i
z dostawą od 1 tony.

o w.

respekcie'pized lym i dygnitarzami.
Sprawa powędrowała do «Czeka», na­

stępnie do «CK».aż wreszcie do »Politbiuro*. 
1 cóż się okazało?—olo pieniądze «przekaza- 
ne zostały do dyspozycji Kamieniewa*. Za- 
em jak zwyme pogadano, podebatowano i 

został wydany rozkaz-- Razumnego wysłać 
na Syberję, Kamieniewowi zrobić wy­
mówkę.

Wślad za mężem wyjechała jego żona. 
Razumny podążył w wagonie więz.ennym, 
żona zaś w osobowym. Na stacjach miała 
prawo rozmawiać z mężem. Pewnego razu, 

i K O W A L S K I na stacji Tajga nie zastała go już w wago- 
Ceny najniższe. n*e- Powiedziano jej, że odczepiono go na 

•TEOIELLOŃSKA 5, P °P rze dającej stałji. Zrozpaczona koDteta 
m. 6 . Tel. 811. P °  w rócira. Tu, z najzimniejszą krwią, urzęd­

nik wyjaśnił, że obywatel Razumny został 
rozstrzelany... q .

O P A Ł O W Y

ID E A ŁY  N IEW IEŚC IE .
4 Rautendele n. *)

1896
Widzieliśmy iak „kobieta trzydzie­

stoletnia" Balzaca, tragiczna Jur ja 
d'A'glemont, porywa się gdzieś tam, 
aż hen około 1830-go roku, rozsa­
dzać—przy ok'askach całej Europy!— 
małżeństwo i rodzinę, k.ęp.-jące rze­
komo zbyt c'ężk:emi i niezneśnemi 
więzami kobietę, rozsadzać życie—nor­
malne.

Jskże ów «proces» wygląda od 
strony—mężczyzny? Szukajmy po li­
teraturze wszechśw^towej męskiego 
odpowiednika dla nieszczęsnej Juiji 
D Aigiemont.

Znajdziemy go,,az u samego schył­
ku XlX-go stulecia, w lat kilka dzie- 
Siątków po demonstracji Baizacow- 
sk:ej, a znajdziemy owego tragiczne­
go bohatera jakże ...pospolitej historji 
w  towarzystwie innej typowej posta­
ci fikcyjnej, niewieściej, pod k.tó'ej 
czarem i wpływem pozostaje w ele, 
wieie dusz i wyobiaźm ludzkich-do 
dziś dnia.

Kobie*a'<fataina», kobieta Nieszczę- 
śc.e, kobieta rzucająca formalny urok 
na riężozyznę, «opęrająca» go, i po-
Gią[ ająca go w  przepaść. Mniejsza: 
ja :ą, 'osc, te w przepaść. Kobieta
wampi' jak.et ich mnóstwo rzucono 
w lueratu.ę! llomaż wizerunkami sta­

*) Patrz Nr. Nr, 223, 224, 225, 226, 227

rano się obudzić... strach (timor fe- 
minae initium sapientiae!), litość, iub 
pogardę? Iluż ich, tych kobiet fatal­
nych, przepłynęło orzez literaturę 
wszechświatową „uwodząc" nieiylko 
swych fikcyjnych partneiów, lecz, nie­
stety, żywych, z krwi i kości ludzi. 
Ba, nietylk© mężczyzn lecz i obiekt. 
Bo siła fatalna takich.. mocnych jak 
samo przeznaczenie, kobiet — tr*va. 
Urok ma nieprzeparty. Gdy Circe 
ukazała się, niewiedzleć ile lat temu, 
na Monte—Cuceo, zmiemonem przez 
Homera na nieśmiertelną vyspę— 
dreszcz przebiegł światem. Z dresz­
czem tym w duszy przeprowadzaliś­
my oczami Tannhausera wstępujące­
go w progi zaczarowanej groty r. e 
śmiertelnej Frau Venus. Gdy ukazała 
się na jednem ze wzgórz nad Renem' 
czarodziejka .przecudna Loreiey, i za­
częta rozczesywać złote swe włosy 
mebywaku piękności (wówczas jesz­
cze koafiury a la garconne me zna­
no!), któż powie komu bardziej" za­
zdroszczono czy jej, że urok nieprze­
party na każaego wędrowca wywiera 
czyli tei owemu młodzieńczemu ryba - 
kowi, co ginie u jej stóp w nurtach 
Renu, zapatrzony w cudo n.ewieście, 
jak o tem świat cały czytał w nie­
śmiertelnej balladzie? A napłakaliśntyż 
się, napłakali nad śliczniejszą od najśli­
czniejszych bajką nie-oajką Andresena 
o „małej Syienie“L.v

I, w niewieazieć ile lat po Home­
rze nap sał Gerhard Hauptrrann coś 
w rodzaju szekspirowskiego snu no­

cy letniej. Tylko, że u Szeksp ra sen 
to pogodnej jasnej nocy, a u 
Hauptmanna sen to nocy dusznej, a 
burzliwej...

*

W  Niemczech średniow:ecznych 
rzecz s.ę rozgrywa, w NLmczech Fau­
sta i Małgorzaty— w wiosce u stóp 
góry.

M.eszka tam mistrz Henryk, odle- 
wacz dzwonów, jeno nie zwykry rze; 
rmeślnik lecz ariysta z Bożej łaski. 
Mistrz Henryk życie swe crłe w 
kunszt swój włożył. I odlai azwon. 
Ponieważ zaś dolina głos jego tłumiła, 
lud wioskowy, zachwycony arcydzie­
łem, postanowił ! wzn.eść kościół na 
niedalekiej górze niebotycznej i tam 
na wieży cudo-dzwon umieścić. Zbu­
dowano kościół. Lecz podczas gdy 
azwon wieziono na górę, spłoszyły 
si^ konie i dzwon z ogromnej wyso­
kości runął w głąb jtziora.

Dnia tego szedł sam mistrz Hen­
ryk w góry ku kościołowi aby obec­
nym być wciąganiu dzwonu na wie­
żę. Zabłądził, pomknęła mu się noga 
i padł—padł tak nieszczęśliwie, że 
staczając się po zrębach skał, zabił 
się na miejscu i martwy leżał wśród 
dzikiej kotliny, sosnami porosłej.

Rozbiegli Się ludzie szukać prze- 
padłego twórcę dzwonu nad dzwo­
nami. A gay zwłoki jego znaleziono, 
ksiądz z bakałarzem zanieśli je na no­
szach do wioski i oddali [(rozpaczają­

cej żonie mistrza oraz dwojgu bied­
nym, małym jego sierotom...

To podkład teainy baśni. Na tem 
dopiero tle rozwija się Hauptmanna 
symboliczny, głębok' dramat.

...Więc sądzicie, że mistrz Henryk 
zabił się na miejscu tam, na dzikiej 
polanie sosnami porosłej? O ludzie!
0  zjadacze ctdeba! On tylko zabłakał 
się w górach i nawpół żywy dowlókł 
się na ową polanę — pod próg chaty 
baby jakiejś, żyjącej odludnie, co ją 
za czarownicę poczytują. Padł i leżał 
tam bez ducha praw>e.

I tego wy, iudzie, nie wiecie, że 
u tej baby ■ czarownicy mieszka 
cud - dziewczę, nawpól ziemianka, 
nawpół — niestety! — dziwo - żuna. 
Nigdy ona człowi.ka nie widziała ...z 
elfami tylko i gnomami chodzi tańczyć 
w noce księżycowe i przekomarza się 
z duchami lasów i potoków górskich. 
Ona to mistrza Henryka cuciła woaą 
ze zdroju, mlekiem kóz napoiła, cza­
rem go swoim objęła i w pocałunku 
duszę jego wzięła na wieki i sama 
oddała mu się ona—owa nieziemska 
isfota. (W  objęcia zeszła artysty baśń 
przedziwna, wymarzona... w objęcia 
artysty wyzwolonego z pętów ziemi-, 
tak należy wszystko to tłómaczyć).

Prawda, odnaleźli mistrza Henryka 
ksiądz z bakałarzem i odnieśli go do 
d«nu i oddali go zrozpaczonej żonie
1 dwojgu biednym, małym jego dzie­
ciakom— ale wy ludzie, zjadacze ctile- 
ba, nie wiecie, że mistrz Henryk by­
najmniej nie umarł tam, w i^bie swo­

jej. Ta, co w górach wróciła go do 
życia, baśń czarodziejska i świetlana, 
cud — dzieweczka, Rautendelein, ze­
szła do niego aż tam, do wioski, bo 
kocha go i on do niej należy i żyć 
orra bez niego nie może. Stanęła przy 
łożu umierającego i czarami, jej tylko 
znanemi, przywołała go do życia. A 
mistrz Henryk — ku zrozumiałemu 
wszystkich zadziwieniu! — podniósł 
się, wstał i zerwał się ze zdwojona 
energją do pracy, do czynu, do two­
rzenia

Na mistrza Henryko padł czar — 
i kto się raz w jego moc dostanie, 
temu już nie żyć życiem powsze- 
anierr. ludzi. Mistrz Henryk porzuca 
dom, żonę, dzieci, świat cały i śpie­
szy w góry. Tam, w szałasie oaiud- 
nym będzie odlewał: arcydzieło, nie 
azwon lecz całą grę dzwonów. Będzie 
tc gra przedziwna, jak;ej nigdy ni­
gdzie nie wtórzyły echa gór ani do­
lin; będzie to wszechziem ka i boska 
zarazem pieśń dzwonów.

A Rautendelein przy mistrzu. Z 
miłość ku niej, z oczu jej, z jej ust, 
z widoku jej, 2. jej czaru czerpie mistrz 
natchnienie. Żyje nadludzkiem życiem; 
nadludzkie dzieła tworzy.

Tymczasem wśtód ludu rozcho­
dzi się wieść, że ukochany mistrz 
nad .nistrze wpadł pod władzę cza­
rodziejki jakiejś, że ta więzi go gdzieś 
w górach i, że tam, w siarr.otnym 
szałasie mistrz praktyki jakieś djabel- 
skie czyni, i te jakąś niebywałą „grę 
dzwonów" odlewa, kruszców zaś

mu dostarczają gnomy i kobolay. A 
żonar A dzieo? O, biedne, nieszczę­
śliwe!... Trzeba koniecznie „wyrato­
wać" mistrza!.,. I wysyła lud z dolin 
do mistrza w góry—proboszcza Ten 
go ,nawróć;" a i moc czartowską, 
jeśli zaj‘dzie potrzeba, egzorcyzmami 
odczyni; wróci mistrza: todzmie i spo­
łeczeństwu.

powtarza się w jeszcze jednym 
warj&nce s^ena—przewidywania Per­
swazje zacnego proboszcza nic nie 
wskórały. Wówczas mąż Boży rzucił 
w oboje s raszliwą pizepowiednię. 
„Pomnij-że, mistrzu, że w cnwih naj­
wyższej błogość-! i u szczytu marzeń 
poczujesz w sercu jakby pchnięcie 
najostrzejszej strzały, a ty, Rautende- 
le;n, przepadniesz, zginiesz od tej 
miłości!”

A mistrz Hemyk na to:
— Rychlej dzwon mój, zatopiony, 

z głębi jeziora głos wyda, niżeli to 
się ma stać.

I sprawdziła się przepowiednia 
Oi, trzeba byłe, trzeba wrócić każde­
mu z nich do życia, dla którego 
Stwórca był ich przeinaczył. Rauten- 
delein? Czyś ty sądziła, że możliwem 
jest abyś dzieliła unie człowieka? 
M istrzu ? Czyś ty sądził. ze m oie dac 
szczęście niezamącone niczem n-mn-sć 
taka, takie wyniesienie się po nad 
ludzi, po nad Boskie prawa?

Podczas gdy mistrz Henryk w ie. 
d7.,e dalej bajeczny swój żywot, tym- 
ezjtóern tam, na ooie, n ieszczęśliw a  
żona jego z udręki i tęsknoty nie-
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KURIER GOSPODARCZY
Z I E M  W  S C H O D K I  C H

0 . T a n , m A is r is i gentcwej obejmującej rolnictwo t>0 —  S ta ia n ia o  kredyty. Magi* l; j

CZ«_.tTI W S Z y S C y  m O W lĄ *  proc rycb rat) a wpjatami uskutecz- strat wi.eńsKi ostamio zwrócił się do Beigja
Krvzvs gosDodarczv finansowy i nionemi w formie zaliczek i rat pro- Del. Rządu z prośbą o poparciu za- Hoiandja

, . i  „  wi7nrvr7nvrti biegów o otrzymanie kredytów na Londyn
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G IEŁD A  W ARSZAW SKA
14 października. 1925 r.

Tranz. Sprzed. Kupno.
Dewizy i waluty;

5.98, 
21 12

241.20. 
fig 06.
5.98, 

27 !0, 
17.80,

115.73 
161.12 

84.60, 
2i 03

600 
27,49 

241,80 
29. 4 
6.00 

27 57 
17.84 

116.02 
161.52 

84 81 
24 10

5,96 
27,35 

240.60 
28.99 

>.96 
27.43 
17.74 

115.44 
160.82 
84 39 
23.97

Papiery war teściowe.
64
85.-

63.50
80.—

63.75
85.—

onw. 43,50
handlowych i przemysło- wspomniany pouatek do Y»)'j  M.5* 16.30

1 1926 r., ministerstwo skarbu loziozy- _  Wiele mięsa spożyło vVilno? W  Warszaw, przeaw. 16.

(sj W ystawa c robiu. W  niejszem podaje do wiadomości, żf* 
pierwszych dniach l.stopaaa r. -> Kosiaaa koto 20 posad dla członków 
otwarta zostanie w Wilnie wystawa Stowarzyszenia. 
y icoiu. Organizuje w/siawę „Polsk. Chęmi cziouKowie winni być Itt-
T-wo Hodowri Drobiu azie umiejący obchodzić się z ko-

— Uniwersytet Powszechny nierp, a więc najlepiej kawalerzyści, 
im, Ad. M ickiew icza mając r.a poznane by oyli nieżonaci. Dla by- 
względzie potrzeby szerszych warstw łych wachmistrzów i sierżantów pen- 
ludnośei w zakresie zarówno ogól- sja—20C zł, podoficerów—150 zł. i 
nego wykształcenia obywatelskiego, szerego wycn— 125 zł., oprócz pensji 
jako też facnowego, otwiera zapisy miesięcznej ołrzyrr.ują mieszkanie, 
na wykłady według dawnego progra opał, św „tło, konia osiodłanego, ko> 
mu, obejmującego przedmioty ogó- żuch, buty, czapkę, broń i pas, oraz 
nottsziarcącego i specjalne jak hau- zwrót koszów podróży, 
dlnwo-iecnniczne, zwłaszcza buchał- Kanaydaci winni stawie się w
terję, kreślenie i języki nowożytne. sobotę, dn. 17 października r. b od 

\VyKłaay te będą pre radze.ie w gr0 d. 9 do i0*/s i od gouz 77 do 
. nowym lokalu— Wielka Pohulanka 14, ię» do lokalu sekretariatu zauł św 
i' piętro, lokar szkoły powszechnej Micnaiski 2 m. 23.
Nr. 24 w gouz. wiecz od 6 do 0-ej. _  <Jak powstał wszechświat’

Tamże przyjmowane są zap-sy w We czwartek drK r5 W z ie rn ik a  r. 
goozinach od 6 -S-q wiecz. b> w Jokalu polskie]- Macierzy Szkoł-

dn. 15 lutego, II—do dn. 15 maia> łry za,e) ,,W W ane pr*ez miejską stację kou- Gosu>darczego“ przyjmuje codzienn e oprócz wersytecie St. Batorego a pragnących , lag o o w sta ł wszer :vi P
lii—do dn. 15 sierpnia i IV—do dn. ro!i vVłaś twe spożycie jest o wiele więk- dni świątecznych od godziny 18 do 19. wvkłaaow o poważnej treści nauko- i  zechsw at .Ho-
15 l.slopada 1W2& bez boliczen.a K  i c, ; adz0, A  ,  „tym  ma- « £  S Z &  L " ! “ 5 .  “ iT S ? :

I R O N I M A

w ej i przep owadzonych z całym apa- częcm odc ^  dQ m 
ratem rauKOwym Wykładum tym 2arnknlQte. Wstę bezpłatny.n n i u  pre utool/im rianoriA tTlPPlf* * J

wych, które powstały na tie intlacyj- Jo w łdt  ̂ p[Zypadającej różnicy 4 mieląca wiześn:a b. Wilno ’Pozyj° Od Redakcji „Kurjera Cosoodarcze<»o*: je wykłady o^oz^mieWyższym dia T' Ko®̂ us‘;lK, P z' ul; Nc «a-

: ^ e nw s ^ i m ^ s . o ^ : r  r t i a r i f ł ó  ^  w u n,
speku l3cy jnym .

Jeden z przemysłowców, z którym zg odroczen!e.
przed kuku m.esięcy rozmawiałem na powyisz -,ioi będą stosowane
temat rysującego się gioznie przesile- z U)Zq0U pe?, specjalnych p.óśb pia­
nia, na pytanie moje jak unnuje obec- tników. 
ną sytuację, odrzekł bez wahania w
fe m n il]  więcej" słowa: .Jest Ile, ule Bezradny pr^tekcjonian.

M  bardzo nawet ile lecz 
trzeba pamięiać, że burza zmiata to, ^jmsowemi tuwtia.nl, rjjnującemi nasz
CO wbrew zdrowym  zasadom życia  blUns handlowy, .prowadziliśmy w majr 

. . , , . „  wirikie ilości wczesnych kaitofli i t. p.powstało, nie wyrwie jednam tego, cu <nowaljb>
nierozerwalnemi w.ęzami łączy się z Obecnie ujawniin się, *e mnóstwo ty«h

> i produktów przechodzi przez granicę sląską.macierzystą glebą. A ternt w ęzanu Na zjeźdzje ogrodników we Lwowie «sta
jest powstanie i istnienie na skutek jono
wymogów życia, ale nie cnwili. Chw>- ^ ^ . la ją c y
ją lą byta inflacja Zawdzięczając jej warzyw
powstało mnóstwo fum, przeasię

C Z W A R T E K

1 5  Dzif
Teresz p.

Jutro
Gerarda

Wsch. sl. o g. 5 ni. 49 

Zadu sł. o g. 4 m- 59-

będą
uniwers.yteckim nadane zostało ujęcie  ...... . ’ - “■?.
monograf.czne, mające na celu nie T E A T R Y - I M UZYK.A*
krótki wykład naukowy w tezach 

przy cerkwi starooorzędowców u- °g ólnych- lecz opracowanie możliwie — Poganki yespołu kameral-
rządzony został tradycyjny od,ad na ^ y ^ P ^ c e  jakiejkolwiek jednej nes o im Stan slawa Moniuszki, 
którym obecni byli np jsacz Owo kwesti‘ z dane' naukl- Hrogą wy- Z inicjatywy hr. Ignacego Halka-Le-
rakowski, Nacz. Rzewuski orezydent kład ma na celu wprowadzenie stu- dócnowskiego, któ y w g.udniu 19ib
Bańkowski oraz szereg delegatów z c,,acży ° °  poastaw metodycznych roku zor-ganizo-™ał r  firnie zesoół

, ; ziem. Wileńskiej i województw No- samodz|elnej pracy naukowej. To też kameralny im. Stanisława Moniuszki,
W IL E Ń S K A ,  wogródzkiego i Białustockieg,, któ- k'jrsy łe szukają oparcia o słuchaczy będziemy wkrótce mieli znowuż spo­

rzy przybyli na wszechpolski ’ ziazd staVych> którzy mają stanowić jądro sobność uczęszczania na noranki ka-
~4--   l_ . .1--- r - * całości. Im też yr* ctałlF -O O nP\Łrn inn P mornlnza tc»r«r/-v I-—---(*) W ażna konferencja. W  staroohrzedowców zostały zupewn.one meraine tego zespołu. Cykl koncer-

tjrik»
ale również  i w a i z y w a

biorstw, towarzystw, banków, insty- pizekradająr je tylko W Inne,

rsowo D'ze Ttaia swoje wsrzrwa O. fóalinowSKiego konferenc] _ w sp.awy tjotyczące społeczeństwa sta- bę jŁie mó^ł znalesc da sze zâ to- na celu jazna omieme młodzieży z 
o p zeyła,ą W )eych krajów’, sprawre działalności mganów K l P .  rooorzędowców oraz ich szkolnictwa SOw£ l ' f  w m .lera.ogj' i geolog]- a muzyką klasyczną. (Hajdn, Bethowen,

W konferencji lej wzięli u dział: 0  tatni laki zjazd oJbył sie w Wił- Potem _w ? e°g raf ■ M^ ort ‘ c -1----- ' —  -* __________________________________________________7. — : ~  1 *  r- .  i * *z lim ą  n e- _ Mozart, Schubert, Schuman) oraz ut-
— Uniwersytet Powszechny worami kompozytorów polskich (Mo-

, . m.-ot 5  h= m .Cv IV u . r. p. KMito --------  • .. . łrn. A. M ickiew icza w Wilnie po- muszko Żeleński, Noskowski, Stat-
nich była bliska bankructwa jeszcze c»odr się po całej Po-sce, PodK°P ? J4 c ^ d . tfołownia, nacz. p. Reperabjje wag. Wilensk daje do wiaaomości, że wykłady na- kewski, Różycki i t. d.) Zespół kame-
pczed przesileniem. Przesilenie wato- 5“ ®!,,” * "  egzy Ję ‘ ^  0 r; k( wski i p. Rakowski. prZfcd‘ . miar irifoimuie» że ukowe z zakresu działów: pedago- raln> im. Sr. Moniuszki stanowią:

tucji i tp. Znaczna częsc z pośtój f c a „ ,  p t«»y 'y

D
wało 9

przes; 
nonor“ nie jednemu.”

inspekcji pogranicza z. nje przed 15-tu jatVi
roz' D-cy K̂. O. P. P- g“n- Tokarzewso, ^ _______,

prokurator p.
meiriu. - Ponieważ ten przepi9 konwencji ^ne sr- n̂ a d  ’ była sprawa bezpie- " ,e każdy koncesjonowany warsztat wa- gicznego i przyrodniczego odłożone hr. Wanda rialka-Ledóchowska.^Tan.
okresu inflacyjne- ?klei o^ową^wae DęJae jeszcze przez i(> , publicznego na pograniczu S r j j ł  Posiada ze*,voler e na wyko- zostały na styczeń 1926 r. Zapisy Bajisztajn, AAik. Salnicki, Franc.
O KiebLi nuia^j 1 t władze nasze now fanY  ecie kontrolo- uc»i»wa Hu .  ̂ w nywan e reoaraci ŵ rr u m - r n , . ; - r _ t  : iO tej spuśc-znie okresu lnnac) ic lat̂  władze ią& r powią* lepiej kontrolo- polania piacy od^ałów  woj- nyv ânie reparacji wag wozowych. zos.ały zamknięte O nowych zaoi- Tchórz'i HeL Szyrmo- Kulicka.

zby,  f owJ t  T  w.Lz/ntl admWs^cft S p i t y c h  ., *  N d * ” " ,M0 ,T U ' “ r W | 2  ̂ - t  W >  «»go u nas v —  * , «
nowi o tem nawet p. Wł. Grabski, Poprawa sytuacji na rynku j ^
któ tego skłonności do wyszukiwania pieniężnym. 1 ooóno  dowiadujemy ŝ .ę

. spekcja oddziałów K. O
3. ministra skr.i- Tr5î ur7p«ujki ‘iwinnych nikt obecnie, opiócz tząru-

koncesii
w oalS7ym c.ąęu operetkę Stolza łpajsc” z

  P n w o p fiin p  wviGflrD Uni- l'6zi-rem uroczej p K.amerówny, raJuohnej
Z,--•!»'lin . K.,« i. .

że in- ,was?< należy żądać okazania
- P-"prf Z m ^ i,ll0W^ ^ htyk<l  od -iycn w ersyteck i^ r czwaTfek; dnia ja w y m k i za- L**onterow Wagarskich, w koncesjach 15-go paźdzleanika 1925 roku O komiczneeo p. Horskieąo, "niespożytej w e r w y

pp. Zaremby, Bru-
deckich Uniwersytetu

' w-i.riara PnUki-szo* kwestio 10 -  * uwuuuy |ti p. Tokarzewsk*ego dała w y r^ K t za- jEk'uc‘uw w Kunces acn 15.^0 paździeJ.iika 1925 roku o komiczneac j,. Horskiê o, 'n spożytej w e r w y
wegu „Kurjera Polską j bu kr,m,*et, mający na celu pomoc i Qr>a!Piające. Inspekcja częściowo do- / °rych  repa.acja wag wozowych godz{nie y.ej w.eczorem w Sal- Snia- p. Sempol»fi8ki«Jro,lwaz

Powołany przez p.
- - . , bu . . .  ua™a-...-in—.......  - - • o __________  _______ ____wać prawdopodobn.e m e  zecnc-. sanację banków, UKończył prace nad t ^  r ó w n ie ż  stanu nowov/ybu- jest wymieniona. Jeckich Uniwersytetu prof. d r Jan *'kiew,cza w ll0 .-skt-zo
A jednak o tej sukcesj. należy kil- badaniem s-anu ‘Uia„soweKo więk- ^ovnny, h strainic. -  W ileński Okręgowy Urząd 0 ‘rębski wygłos- odczyt p. t. .Cha- Bych K X p , e S r »  ?°Soło^l:

ka słów powiedzieć. Zawdz.ęczając szych instytucyj bankowych—i po- _ . r s) U' gi dla akadem ików. Miar komunikuje: Nz podstawie 'akteryst>ka języków k asycz.iycn*. buiw-gacaay; i niekłamanyZachwytjpu i«-
nierozważnym i nieprzemyślanym do- mocą dla tych Janków. N odnośnych zarządzeń ozna- orzepisu Głównego Uizędu Miar Oaczyt ten będzie początkiem cyklu ności Taniec „Hurr.na-H'tmpa‘ w wykona

J " Piaic-yp* rtnfp Irnmifpłil flZtPK‘1 nfi’ J J . . __vi . c\ < a C7C 1 _
statecznie posunięć om p. PremjerastateczniJ Dosunięcom I  Dalsze pmre komtfJu, dzięki po . d Łkłada,nn podań oo- Nr. 2U.57o.l, nazwy miar metrycz- wykładów p. t. „Świat klasyczny
sta eczni. posu, . c um v  » prawie; Jaka JU ; uDecnie nasiąpiia w slużby w wojsku na okres nych mogą być podawane w peteem ’vr - ^
staliśmy się widzami wycofywania wfca SjOSUflkacb bankowych, rhogą jByC - '
dów o s z c z ę Jnościowycn. Gdyny upa- skieiowane ku usta'eniu zasad we

niq świetnej pary baletowej oaletmistrza

dek firm niesolidnych odbył się w wr.ętrznej sanacji ba,.ków. 
warunkach normalnych, me pooągnę- Kom tet stwierdził iż poważne

u' „u^+niaicTttf-n banki w Roisce mają dobre podsta-ło by to za sobą p a  ̂ j rozwoju, gdyż stan majątkowy
konsekwencyj i pozosta O zjawiskiem jcb jest p0myśirry. Trudności, w ja-
lokalnem. W  anormalnych warun- kicn Slę oanki znalazły, nosiły dia­
kach w ytw ornych  polityką p. Wł. rakter wybnnie przejściowy i były 
Grabskiego skutki były wp-ost kata- -drcowicie zrozumiałe, gdyż powsta- 

i fy wskuie«. silnego wycofania wała-strofame. Bankrutowały wpierw hrmy J bw &
i przedsiębiorstwa, które tak czy ina- Komitet udzielał jiomocy kredy-

od 15 lutego każdego roku, w któ- brzmienie lub w skróde przepisanym, 
rym ubiegający się o odroczeń.e ma a mianowic e:
” . i ♦  rlrt 1 .1 * i . i___

dnia poprzedzającego 
jego przed tą komisja. 

Jednak znaczna

stawienie się 

część słucnaczy

zastosowała s.ę do tego terminu i w 
ten sposób stosunetc .ch do służby 
w wojsku na r. 1925/26 nie został 
ustalony, co pociąga wcielenie, o e 
nie mają przyznanych piaw do_ pół- 

służby wojskowej do

W en j i  * j,-  .. ort ,rr Bańkowsrciego i prima oaleryny Luby Woj-stęp 50 gr„ dli młodzieży 20 gr. }(?cznik) dostraj FgI(? w zl)pJ nô d do wyso. 
—  „R e d u t a *  i „ S t rz e le c * .  Ko- kieso por.io ..m ariysiycznego całości.

menda Foaokięgu Wileńskiego Zwtą- ~ L  S t l ^ P o S ^ m a ^ Ł u t ^
zku Strzeleckiego w  porozumieniu począwsj, od soboty f )  m Dyrekcja
Z Referatem Oświatowym K. O  W  Tea'ru Polskiego rozpoczyna cykl przedsta-
or-Tanizuje ^W ieczór pieśni poisk'ej» , -i*ń popołudniowych po cena'-..i zniźonycn,
W lokalu własnym Z Zązku, Doirim- l . w każdą SCDOięi
kańSKa 13, W SO Olę  ̂ dnia 17 b. rn. Repe-tuar teairu Zapowiada na soboty

'O  godzmie lS-ej (6-ej w-eozór). najhliż zą powszechnie Inbianą operetkę
Ze W7fzle1u na rekoimie wV«okiei Bromme Najpiękniejsza z kohre:*, na nie- z.e wzgięuu na ręrajm ię wysoKiej diieie zas-barwna operetkę Kalmana „Hra-

wartosci artystycznej tego wieczoru bina Ma-yca“ .
w yko ryw an ego  tak w ielce cenione.ni Bilety już są do nabycia w kasie Te
i znantmi siłami zespołu artystyczne- alru 'olskicgo.

JpJnostki^ po-y erzchm Ju p  obję  ̂ gG « R eduty*—Komenda zwraca się W Y PA D K I I K R A D Z IEŻE

kilometr km kilogram H
metr m dekaęram dag
decymetr dem-. £rkio ST
centymetr erą miligram ■Kmilimetr mm karat kr
ml iron n kilolitr ki
hektar ha kektolitr 1
ar a dekalitr dkl
centar ca litr 1
tonna t kwaterka fckd
kwintal kt lut q decylitr dci
mnjagrai* mrg mihlitr ml

.. r torarocznej służby wojskowcj u u jeunostKi
cze, niezależnie od pr es^ma mu- K yej z reguły w formie redyskonta s ÓYI ptawach zwykłych sze- tości, ktdrycn nazwa pochodzi od QC członków j sympaiyKów Związku _ N n , 
siałyby zbankrutować, pos.adaczy zas weksli odnosnycn banitów y ąanku reo0v ,ych. jeunostek długości z dodatkiem przy- c wcześniejsze nabywan e biletów w nip, 1411! l pa‘ °  ęodz. b dwuch
ouatO tlM ci ogarnęła jpanika. Wyco- g o j p o d ' S j j & S f S * ?  u S Ż  “ Obecne min. spr. w ew l. po po- miolmlca: kwa-Jfatowy wrak sze- cer.e oo 2 |  do 50 g-. u sekretarki
,y sW= - t e l y  S M ,  nie - o z .^  t  okres/* lin u — T p o w i S j  ° J  "»'*>' ~  Ą S f t * - *
n-ając <omu oszczędności os y banki nr/isurły sciągnąc częsc Uazte- L ,  dja słuchaczów wyższych jednostki długości wykła ulikiem 2 J i  - lV . . powyższym napadzie zatrzymany stan sław
Dowierzotte. Następstwo znane ogol- ionych kredy ów . pc mimo wyją.ko ^aukowVch ro«n..ów  i900 U ię d n ie  3 np m'- 7 n‘ ?  1 *  . Na pogram w iec2c-u skradają r . j£.warunków vnku Za, ’d? w, nawkowycn ryCaniito V . r/ef ’ 1 * . V. - się urvwki z Fredry, Rydla, Wyspian -  Ucieczka więźnie Dn. 11 bm. o

pieniężnego zdołały p&prowad ić - 1904 do 1 dopada r.b . g^rety powinny byc wykonane « y ( t> d< Gldzy cnara^eryatycznepiŁc^iuwduć cnrawfp cnicit ludności* nuriUSKUtą bez kropki na końcu* 4 >• °  \  : Szpit lu Okięeowego zbiegł więzień Zyg*
tę operację bez większych trudności. , * ‘ ,J i » d \y/ » tance luaowe, cieszące się emuzja- munt Muszkiewicz za ą̂dzon/na 5 lata w.c-
Zm.uejszenie jednak kredytów w tych y  dna ‘ 4 b- m. wyj^cnał do war-  ̂ - W ile ń sk a  D y rek c ja  Poczt :mem publiczności przy występach zienia za dezercję i kradzieże. Poszu-iwania
banKach mus-ało odbić się w pewnej szawy ao Mm. Spr. Wewn.^ nuczel- \ T e leg ra fów  urochomiła w ostatnich Reduty w teatrze garnizonowym trwają.
mierze ujemnie na życiu gospodai- r-‘k y Y dz- aam.mstracji p. Rzewuski dniach agencję pocztową w Bersziach _  Słan kasy Związku Oflce- 8 na;,"eS f  k£Ói' M S ło is k ^ łC h S  
czeTfi. - w cehi poczynienia stara.! o prze- puvV. G.odzuńskiegc i służbę telefo- rów Rezerwy J  W iln ie . Za czas f c

pierwszego dnia spisu niczuą i telegraficzną wagencj Mści- od a. I. VII do I. X  25 stan kasy szpitala św JaKó>a. D&Nioazemfc w topi.

nie: ba.ikructwo wielu 
bankowy.

tinn, kryzys wo niepomyslnycn

H —ski..

Informacje.
ą jlg o w ? wpJata podatku ma­

jątkowego.
niesienie

K R O N IK A  M IE J S C O W A . iudnoścI-. . .  . . .  Wileńszczyźnie z 31 hów po w. Wołkowyskiego. ' Związku przedstawia się Tak" nasię'- ' -  Ujecie podpalać- y. We wsi Filipki
— Rejestracja cbligacyj. J?k grudnia r. b. na 30 eiudn.a r. b. . . .. , . . x HnrhńH -ri cn m- m ,rhńH jyzywiokiM 14 letni Jozef Oneszki.-

się dowiaoujemy, w zwią.ku z prze- Powrót p. Rzewuskiego spodziewa- ^  . y . ad I11 ,n istra c3 J ° e .  ■ • ■ • ’ wiczoraz 15 letni > Bronisła-w/awadzai p0n-
n rtt r - iło rłorerzenip nakazów nr rura rr̂ n  ̂ ohernip rfipktraria nrzed- nv ied lń h  m \VładZ6 administracyjne W mtdSiąCU **•. TC gr. Najwydatniejszą pozy- yalih stodołę Jozefa Jakubowicza W/mie-mo—zatząaz..- rcztnie n. ?z iw r>. w.ozaną ooeci..e rejes racją jnzed ny jest 10 b. m. wiitśmh r b oociaonehr ao oc io- c,9 rozenodu stanowią wydatki na mem do wn.y się przyznali, tłumacząc iż

ołainiczycn na wpłatę różnicy pomrę- wojennych obltgacyj m. Wilna, do- — (s) Przed zjazdem nu uu|. > - - - H     —  A'- " -*■ ■'— '

Ministerstwo skarbu—jak wiaao-
„tar- wrześniu i. u. pociągnęły do odpo-

do. wiedzialnoścs za opilstwo—227 o só d , drukl> zaś dochodu ofiary,
dzy płat.iemi 3-m- detmitywnemi ra- fychczasi za--jjesrowauo ikowych na obrzędovt ców. W  zwą*, u z ao- "^ If ro c M e  laTzadzeń'' sa“nTiamvch liczbie 107 4. od p. płk. Bronisława 
tami podatku majątkowego stano- sumę lOa tys. libl. czHi że mniej roczn m świętem ątaroobrzędowcpW ^ G r  ruchu to łow So -1 7 0  i S  Domańskiego. Związek posiada ez- “ k ,
wiące.m w pierwszej grupie komyn- więcej szóstą częsc kwoty ogolnej (s). w dniu 14 b. m. w gmachu szkoły  y  Zd • - - . . .

w je, dokonali tego ala żartu. Decyzją sędziego 
‘ śledczeoo podpalacze oddani poi dozor

K ra d z ie ż e . W pociągu
nielegalne przekroczenie granicy-iO i-a-ny lokal i Masny niezbędny
osób.

na linji 
kradzieży

inw. nla z, paewalnie >au( r o ™ y ,
nraz r.raszurip n <.ar la wvOZierŻa* n„,„ -r..  , , . w=KlegO izase.

zmierrej rzuciła się w nurty jeziora.. ną“ Hauptmanna po pensjonatach, 
A dwoje ma ych sierot idzie w góry. jtko utwór pedagogiczno umoralnia- 
szukać ojca. jący.

I ®to w chw:li kiedy misrz ma Nissrety, autor „TkaczóW i .Ko-
uż dokonać arcydzieła, zjawia się, legi Cramptona", uHannelea i „ Frie• 

jak widmo, przed nim i przed Rru- ciensfestu’ po laury te sięgnąć za- 
lendelein dwoie małych, maiutkicn, niecnał.
boso, w koszulkach. Niosą dzban... Oto mistrz Henryk, zerwawszy z

Wodniku, otwórz mi, otwórz drzwi! 
Oblubienicę bez dueha przyjm... 

i W  otchłań ją zimną i ciemną wiedź. 
O seice ty, serce strzaskane!

I w głąb zstępuje wód.
A mistrz HenryK kona. Przezna-

-  W  Na ku r,y  weterynaryjne
do Bydgoszczy. Na rozpoczynające 
s ę wkrótce w Bydgoszczy uzupeł- 
nające kursy weterynaryjne z Wileń- 
szczyzny wyjeżdża dwuch leKarzy 
samorząaowych i dwuch rządowych.

(s)

wioną za wynagrodzenie 25 zł. mie 
sięcznie. Związek zatrudnia u siebie 
jedną siłę pomocniczą za wyna­
grodzenie 130 zł. m.esięczme.

n*P f M  , . .  . . - JsT iZ a tw ieT d z T n ieT resz t . ^ rf T  rezerwy' zareieshov. ani T s ^ y w f  8.„w«, o.canejcze: je dało mu ao spełnienia trzy . J  J dowie zatwi< dz;łv związku, niezwfocz^e wpłacili wpi- ramusi Ni jest »o ednak tak trudne «daJ-
czary. Spełnił C2arę życia ziemskiego; Z r ... nr £  y p w sowe oraz nie zalegali z opła- n.e, szczególniej dla pani, kióra ms ć-̂ -

u’ P ,TeTTu''' Zo niesiecie S? marzenient-znów wfóńił "dn" ^'rzecW - wyP^ dru§  ̂ snów  ‘ marzeń. Kto zaś n y  s ,^  N- " r , 9 7 Jl K^ u ,  t skjadek miesięcznych (1 zł.). Do- gustu i pewien zmysł sr&ktyczhy. *rzeoo&. U  _ M  n ,es,ec.ew O T M w  wróci, do rzeczy ^ . . „ eCią do dn speł- a^ na ^  a 11 czasopisma litew- {4d nje r.ilścj}o takow ych  ̂oko/Q 100 • Jakżeż śliczne są owe prosfe sukienki

Mody
Miłe panienki po powrocie z wakacji, 

Pożąuanem jest, ażeby p, p, ofi- a?y m<'głv rozpocząć naukę, muszą dokom-
r,l»ła„,aa , uporządkować swoj? garderobę.

to spoczywa na głowie biednej 
ie jest to jednak tak trudne zada- 

sowe (3 zł.) Oraz nie zalegali z ODła- nie, szczególniej dla pani, która ma uuzo

tym dzbanie!-woła Henryk. wistości. Widzimy go wyzutego z SP « W  oo.e, ten ir.euą uo ona , Pet- “ j --  rąai nieir.isato laKOwycn ckoło 100 maiyCh dziewczynek/stanowczo przewyisza-
— Łzv mamy... sił i tchu u piogu chaty samotnej, nic must, <a trzecia czara, to smieic. “ <:+«« Ta rnaiAc osób. sekre irja ZwiązKu jest czyn- ją one swym waziękrem kos.jumy chłopców
_ A  gdzież ona? Gdzie mama wa- Dowlókł sit do „domu . I ttt praySż- Zas Przed śmiercią staje u jego tói ; “  zarowotności w ny codziennie oa godz. 16 do 20 i nr wet .oalety mamusi. Cd jLflnycfl resztą

-̂*a? Mnwrie’ ła za nim stara wiedźn-a leśna i ^ęzgłowia raz jeszcze Baśń poza- walnie, W  uu mies.ącu zachorowa- (ul. Mickiewicza 13). pożyczają one fason, od drugich rodzaj przy
- . . W * 6 W n e -  «  ,CS,a i  -  Z «• orflr nizacyj b. woj- B M  S j  S .  S f i S Z S S L ~

I w tejże chwili, jak'y z oaaaii — A no, — powiada — tak, tak... czo! ta k*, . *2 • r n j  ■ ke i iap-lire’nn 5 Nrf rlzi >ń 1 h m  skDVvych okr, s-u V6.ieńskiegO. . , . . zrecz,ile rozwożony, trochę futra, 
wielkiej zaczyna tętnić dzwon coraz Ein Menschenkind muss sterben... Przy nlai w tej chWM. Ona poda mu J  .y"^. 5 p;„  L.-.,-. ' . J  Zarzad Zwiazk-u'tivłvcb «,nic.knwvch oryginalny
głośniej głośniej... zatopiony dzwon Wszak to tylko czŁwiek. Fo rad sama czar?  oslataią; ona mu nowie, zpaJd^
nistrza Henryka. Zaczyna dzwonić człowieka mu nie urosnąć. Umrzeć f J U8u 5 m̂ier9' n0,c'* e.cz’ że — -

zatopiony dzwon, rozkołysany ręką musi. Noc nad nim juz zapada. ducha słonce nu- gaśnie, że
tony jego, topielicy... 1 postawszy chwilę nad nim — ce> wieczne słonce wstaje już...

I mistrz Henryk, jak gromen ta- o Ichodzi; przechodzi mimo, jak 
z objęć Łaśm—i. Przeznaczenie.

kosą podcięta 
opuszczona R^utendelein.

Nie było jej sądzone, 
Nie mogło się stać.

znajdowało się w szpitalach miejskich Zarza Związku byłych wojskowych oasecŁek lub ładny krawat — oto wTzTstko
865 OSÓb. Zmarło zaś W (Owalna 1 2) powiadamia swoich dodatku które upiększą najoanalniejszą su-

dla ducha ,n „ „ .  „ie °  t S  £ £ &  «  « 5  4 W ? S 3 r 2 3 U K
ce, wieczne słonce wstaie JUŻ... — (s) Sieć szkolna. Wydział . 0crfiInv 7r  ' ° $  Y. * bluzy ^kowanej spódniczki zwierzem

Łagodnie trzyma go w objęciu. Sejmiku Wii.-Trockiego zatwierdził f  c o y ]a _ ojew wrarynar iium lub prosta sLkienka ozdobiona
jak senne dziecKo, — i w chwili gdy sieć szkolną d>a gmin Rzeszańskiej, 5!klc w .(?r8a”.izacy  ̂ w I • y n !^ ms7W»c^yl^ # . Tkrawatl k’ T cnit>‘'
życie mistrza Henry, a oogasa, zac y> Niemeńcz/ńskiej i Rodbrieskicj. % ' Z l  'Członkowie Zw ią ku k -nka z -kasha* z o r y A m  karczkiem
na przerzedzać się noc i na ska.ne — fs) Kursv dla szeregowych. wszyscy czło.iKOW.  ̂ z.wią*u z i&iriejNrełiiy, ozdobi*  ̂łtómkam., lut 

J.2  ściany padają pierwsze blaski zórz... D O  K  III zw  óciło sie 7 no^aniem d o w ią z a n i są zaopanz>c się w  Se- pełna wizięku z wafoy „chines*.
Ws-ystko sKończone. Tu nc ziemi. do władz szkc.n :h prosząc o z - krełhariacie w. .k3r‘y b,tz kl6’ paU<j,aku W
a f e t M - r  che -nie rtairczycieli s?' :ól p m * S. f  f c i . £ S  '  °

y na piaszcze, jak „rahne , 
popehna* i *velours“ zadowoią 

aj wybredniejszy gust,

żony, wyrywa się z oojęc ■. przeznaczenie. r* '     Sdy ... , ,
przeklina j? i ćtzieło swoje -  i paaa Zaś hNute.idelein też nie przebiła € ganT ’' N,emencz/ nskieJ 1 Po^brzeskicj.
przywalony bólem i żałością UJ£* źuiaznej obręczy, w którą zakuło ią 
zmierną — i podnosi się i z szałasu Frzeznaczenie. Istoty vYłasnej 
w góry ucieka aby oiedz tam, napo- wyzbyła się. Tylko — serce jej pę- 
wrot, w do.inę... Dzwon zaś bije i kło. W  górski rzuciła się potok i

po wieki wieków mieszkać ma. 
nie było... Zmierzch — cisza — tylko wiatr 

szumi po sosnach*
Na ziębie omszałych skał siedzi 

*  Rautendeiein, sama martwa jak głaz.
W  doie leży tafla wody, w którą

Zaś jeśliby się na tem wszystko ma wstąp ć. 1 śpiewa cicho Rauten-'
kończyło, granoby .bajkę dramatycz- delein:

Czeslati) Jankowski. szeregowych w odaziałacn wojsko­
wych.

— (s) Ska-gi robotników.
Onegdaj do władz zwrócili s ę ze 
skargą robotnicy, zatrudnieni pr/.y 
budowie strażnic K. O. P. w Łuz-

dia wzięcia uaziału w nabożeństwie uii$ starszych dz/ewczynek oardzo od-nf7pd Ziazdem powiędnie do połbucikow są wełnianeprzea z-jaz re-ri. ponczoc.iy sportowe, zwinięte pod kolanan
Szczegółów Udziela Sekretarjat W Kap€tus*fe p winny być spokojne 1 -ro-

poniedz’ałki, śroay i piątki od g. ste ,z ?/^nuU’ x7̂ uru. 1 atłasu w KolorachB - 3 V uu k- neutralnych, odpowiednicl dc każlei toa­
lety.

dla DowborCZV- N ie  zapominajmy również o kamizelce 
wełnianej._ która jest bardzo praktyczna, tem

6 --8  wiecz
Posady

k? ch n a . . ! ^ y c k . pr^ da? 5 ów  iŻ Ci k<5.w *. _S ®kr.ei!:r!Łt S . k rt .g “  ^ ! ! .eeń3k,e8°  więcej, jeśli dziewczynka oddaje ś,ę'}portomnie wypłacają im nalieżnoścu Stowarzyszenia Dowborczyków, ni-o-imnustyćunym.
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Z Całej Polski. — Wybuch w Cytadeli W ar­
szawskie5 Onegrj v  laboratorjum

— Święto pr<ysposob:enic pirotecnicznem w szkole zbiojmi- 
wojskow-ego w  arszawie. W  strzow nasłąoił wybuch podczas dtó- 
riiedzielę w Waiszawie przysposo- by prochu, przy k;órej był zajęty ka 
bienie wę jskowe obchodziło swe prał Leszczyński i obecni trzej uczmo- 
swięto. Od wczesnego ranka oddziały wie szeregowcy.
złożone z młodzieży szkc^nej. uzbro- Nagrzaną probówkę , zawierającą
jo ,e w katabmy z orkiestrami bądź proch, wyaobyro zapóźno z naczynia 
v łasntmi, bą ź wojskowemi ra czele z olejem, w którem doorovvadzano ją 
śp’es żyły ze w«zystk'ch siron stolicy do wysokiej temperatury, 
na boisko D. O. K. I, gcizie us'aw.a- Na skutek wybucnu kapral Lesz-
ly się w czwciebok uokoła ołtarza czyński i irzej szeregowcy oanieśh 
polowegu. Następme kolejno ra- obrażenia twarzy i ciała odłamkami 
ceszły oddziały Sokofc p.eszego i szkła i wrzątkiem.
‘ dnnego z prezesem Okręgu War- Poeołowie komendy urasta za-
szawskiego inż Lesiewiczem na czele brało podoficera do szpitala Ujazdo- 

wreszcie stiaż ogn owa. wskiego, zaś trzy ofiary wypadku,
Po odprawieniu mszy świętej przy mriej pokaleczone, po opatrunku, zo- 

ottaizn poiow; m dowódca D. O. K. I. stawiło na miejscu. ■ 
gen. KonarzewsK. aoKonał orzeg;ądu ~ , i , . ,
2gromadzonych odom- ,-. Sp cjaln* ~ Z Ku lparkow a do domów
uznanie z, A te  d^arska pos.ar a so- P “ bl ' czny®h •Ze Lw° vwa l T *  kołóv zwłaszcza oddziału konnego, ^  R z ę  pol cvV.e opadły n, trup ban- 
złożonego z uczniów gknnazjum im J  handl irży żywym owarem han- 
ka». Panfafowskiego diarze ci soemalme v-kr«,nah i wy-

D . r . , . . , . .  • wozili dziewczęta umieszczone w za-
o detiladzie odbyły się ćwiczenia kja(jzie i a umysłowo chorych w Kul- 

wojskowe a więc wojna gazowa, je_ ia sorawa wys?ła na
niezbyt udała ze względu na ceszcz, -aw ^  następujących okoliczność ach. 
oraj pokaz sprawności służby łącz- J o  7£kłjdu‘ v. Kulparkowie zgłosili 
nosci- się rodzice pewnej młodej dziewczy-

— OtwaiCie iinji kolejowej ny chcąc ją starrtąa odebrać. Zarząd 
Kuino-Pfock Dnia 15-go paździer- zakładu oświadczył, te przed nieća- 
nika rastąpi wreszc;e oczekiwane z wnym czai-em zgłosiła się .po nią 
taką niecierpliwością odcawna przez cioika i zabrała ią z zakłauu. Okaza- 
sfery gospodarcze Płocka i Kutna ło się, że w podobny sposób zr.iknę- 
uruchomienie I nj1 kolejowej Kutno— ło z zakładu 10 młodycn aziewczyw, 
Płock. umysłowo chorych, kióie wywiezio-

Lmja ta o długości 46 kim. sta- no do domów nierządu. W  związku 
nowi jeden z ouci. ków wielkiej linji z tą sprawą a.esitowai.o niejakiego 
Łódź- Płock— Biodmca, długości 198 Hochberga. Według obiegających pó­
kim, mającej za zadanie zbliżenie głosek w sprawę tę zamieszany jest 
wschodnich powiaiów Pomorza na J’eden z funkcjor.arjuszy zakładu w 
piawym brzegu Wisły do Zagłębia Kulparkowie.
Dąbrowskiego. Dotychczas odbywał 
się na niej ty ko ruch całowagoaowy 
towaiowy a pozatem od paźdz'ernika 
1924 roku prowizoryczny ruch oso­
bowo-towarowy za pomocą jednej 
paiy pociągów. Jednakże tego rodzaju Buhajki Czarno-krase 

rasy fiyzyj- 
skiej z lodo-

stań rzeczy wywoływał ciągie narze- wodami bardzo mlecznego pochodze- 
icania ze strony kupitetwa m. Płocka, nja sprzedaje "
zwłaszcza, że pociągi te przebywały -
46 kiometrów w 3 godziny i w do- OBOR*aRODOw a  W MI k U S i C 3 C I? 
datku miały bardzo złe połączenia *  ^  k  P;., Mał ,ska
Kutni; z pociągam dalekobieżnymi F -
w Stronę Warszawy i Torunia. - wpisana do ksiąg rodowodowych Związku 

. . . . . . .  . hodowców B. N. Tow. Gosp.Obecne po Drztjęou linji w nad- - ■ _ r
chodzący czwartek zostanie zwołana Zgłoszenia przyjmuje właściciel 
_8 paźoz.ernika w Plocnu specjalna . r,..--,, Lw ó w  pi. Dąbrowskiego 2.
konferencja z przedstawicieli dyrekcji J o l i j  I ul ila ił Feleton 806.
kolei w Warszaw.e, władz m Płocka
oraj kupiectwa celem rozpatrzenia. t •<
proiek*ów nowego rozkładu jazdy ...............•••»•**«**►♦ » *
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S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
z Ż tbl K R E S O W E G O  Z W J Ą Z K U  Z I EM IAN
Z A W A L N A 1  telef 1 — 47; B O C Z N IC Y  K O L E JO W E J  teief. 4 — 62;

OBWIESZCZENIE
; Nowogródzki Urząd Wojewódzki podaje do wiadomości, że w dniu 3-go listopada 1925 - r. >o godz, IG-ej w lokal^ 

Urzędu Wojewódzkiego1' w Nowogródku odbędzie się w drodze przetargu sprzedaż drewna użytkowego, pochodzącego z 1-ej 
względnie 1 I-ej raty daniny lasowej, a oddanego przez pdatniKÓvv w naturze, (w myśl art 8 ustawy z dnia 6 > lipna 1923 r. Dz, 
Ust. R. P. z dnia 3I/VIlI-23 r. Nr. '87 poz. 676) w niżej wyszczególnionych objektach leśnych: *

o.
Powiat Gmij.-a

O  B  J E  K  T G  A  T U N E  K O R Z E  W  A w  m* , T3 *0
°  o

-i
| P ł a t n i k  j M i e j s c o w o ś ć sosna swieik id ąb osika brzoza 

i olcha
Razem

m"
S W&J[ -tL.

1 Nowogródzid Wsie lub Dworecki S-ka Gierdówka 20 10 30 u .
2 >1 ,, Szarlharc. I. ' Pukacze i 33

36
33 u

3 M łł Kamieński i Wsieiubski Krywonogowo 45,3 3.8 7,5 92 6 n i
4 i i

Słonimski
Lubcza Sojter M. Lubcza

30,94
> 189 16

61,54 2552 2741,16 i
5 Uere wno Mailing J. Choroszcwicze 30 94 92,74 210 16 ni
6 „ Paców Macicewicz W . Fri zał' 170.4 255,6 426,00 1
7 Stołpecki Rubieże wicze Niezabitowska Z. Chol.ów 1530 1224 2754, V
e

Raków
Górwicz i Goldbeig Grań 348 348, V

) •i Br. Drnccy-Lucecey Siaiy-Ralrów 220 220 IV
10 »»

Lidzki
i B c a Górscy Krzywicze 6o 5 20 86 5 IV

u Tarnów (Radliński J. R-eunik' 70 90.4 160,4 III
12 Ił ' „* Krasicka Z. Olżew Wielki 40 1 95

135 11
13 >t Żyrmuny Laskowicz J TJ| ą' ko wszczyzn a , 328,47 32\47 i
14 ,, ił Ludkiewicz J. Baranowsz.czyzna 125,10 ‘ 125,4(1 t
15 ,, Szczuczyn Moraczewski W. Andruszowce 32 41 ■' ■ 73 IV
16 ł. Drncka-Lubecka M. Szczuczyn 2414.98 395,08 750 294(1 e .51 0,06 111
17

Ił ,, Laskowiczowie B-cia Iszczołn’ 591,30 202 % 88,50 85,5 968 11
18 L. Bieniakonie . Kremei i Pmjicowicz Borcie 130,66 37,33 10,67 186,66 1
19 „ Rymsza E. Gośoicruki 298 33 . 298 33 1
20 ł* : Rymsza A. Podweryszki 586,66

. 46,66
586 66 1

21 j ,, Adamów cz \V. Łysz.ykowszczyzn;. >15,33 61,99 1
22 11 Kremer E. Bo cieniki i Brażelce 71,49 202.38 373 87 1
23 11 )ł 1 Pntikamer i Żółlowsk 170.20 ry. 170,20 »
24 Sobakińce Giriel t. ZiemL pisze 37,50 44 13 1 81,63 V
25 i ił • \* ' i PrzybyL o F. Chodź łonie - 43 , 5, -18 15,881 1,82 66,18 V
26 łł ł> ' Protasewicz A. Małe-Chodź lenie 33 33 33,35 V

i 27 Lebioda : Brochocki Wl. 1 -1 oże j kó w - M ał y 1089 97 i 1689.97 u
28 1 * ł

Żołudek
Wołejko A, Hołdów

67.33
4,38 4,58 11

2 j !' Czetwertyński L. Żołodek 5875.04 225 5 3230 9395,87 IV
30 łł Różanka , POToiUka M. | RuAiewicze , 90 66 90,66

r31 ir »ł
Myto

Makaiewic/ J. Raków, cze . 1 72 72
32 ł» Radliński i E  kin Szennakowszczyzna 189 22 189,27 i ii
33 łł

Aleksandrów
S. i H. Kup.ńscy 1, a l '-.2 47,22 ii

34 } t Houwald W, Rakliszki 103,33
54,66

103 33 ni
35 Biel ca i j  rdenm P. i Niec,ecz 34,55 192,66 183 -*66 87 W
36 Wołoźynski Wołożyn Czartoryska Z. śiiKowszczyfzna 74 50 . . - 74 50 . ■
37 ł> łł 'Tyszkiewicz S. i. H Wotożyn 374 - 260 634 IV
38 »> 'erewno Chądzyński Br. Cichowo “ 67,66 : 67,66 1
39 Nańooki U łogow  ka M. Rudnia 11. 1 SC 188 11
40 »f t t Jabłoński A. Zabowę i 42,>0 42,20 V
41 Siedliszcze La? ko wicz W ł. Żyzna 1. nu i 110 - 1

42 ,, !» : Jodkowa M. hSipiewrcze 6u 48 i 63,4S IV
43 ,,

Traby
spadkobfc Stefanowicza Błażany 233,20 233,20 1,

44
»» Gan j. Creiejriszki 133 . 133 n Ul

45 łł fcugomowicze Sielanko Edm. Barów Wielki
«*

34 ' 34 , IV

R  A Z  E  M ; 16352,35 3,231,41 1.488,42 77,42 9.483,56
i

30.633,16

Oferty oDłacone sumplem, sHHać należy w kopertach zapieczętowanych, z nadpisem „Oftrts na kupno drewna użytkowego", do dnia 
3/Xl 25 r. w Wydziale’ Admirnstiac)jnym Lhzęou WojfvóG2k>ego. Do ofeny należy dołączyć kwil Kasy bka-bowtj na złożone wadjum w wysokość! 
3 ptoc. oo ofiaio^ancj kwoty, lub też lównowartość tegoż w państwowych papierach pupilarnych.

Bliższyih informacji udziela Wydział Admmistiacyjny Urzędu Wojewódzkiego, pokój 11, lub też poszczególne Starostwa,za pośrednictwem 
k(órych mogą reflekianci obejztć działki, podlegające sprzedaży na nntj-cu. "

Komisja przetargowa zastizega sobie piawo ropuszczema po ptzejr7.en:u ofert, również i do przetargu ustnego.
UW AGA; Cytiy w rubryce „pas odległości” oznacz; ją' odległość lasu od stacji koiejowej lub rzeki spławnej w kim., a mianowicie;

1 ao 5 kim., 11 do 10, ) 11 do 15, iV do 20 i V do 25 kim.

NOWOGRÓDZKI URZĄD W O JEW Ó D ZKI

Licytacja

;

ROZPOCZĘŁA SPRZEDAŻ

K a r t o f l i

W A G O N O W O  i N A  W O R K I  o C C O  S K Ł A D  -  
od ló U  kl. (10 pud.) Z  D O S T A W Ą  do DOMU-

N A JT A N IE J  — G D Y Ż  W P R O S T  
O D  P R O D U C E N T A ! ! !

i.?

m

£
U I D G S B a  Ul £11 Jt & & Ł  &  B B I f

Wileńskie T-wo Handlowo.Zast?wowefLom 
bard) zawiada ia, żo w d. 3 i 4 listopada 
o godz. 10-ci rano odbędzie tlę w lokdu 
T-wa^ (zauł. S .-» ichalsk; Nr. 1) l cyiaeja za­
stawów do Nr, 16750 włącznie, t. j. zasta­
wionych przed 1-ym sierpnia. Zasiawy nie- 
spr/edane po cenie szacunkowej na tpj licy­
tacji będą wystawione pow.óinte w Jn . 0 i 
10 listopada w tym samym lokalu i sprze­
daż rozpocznie się od od sumy należności 
przypadającej Towarzystwu wraz z procen­

tami i kosztami licytacj.

PM J G1 E  L O S Y  
LOTERJ1 FANTOWEJ

O B R O N Y
ZWiĄZKU 

KPESÓW Z A C H O D N IC H

CENA LOSU 
2 _  z ł.

C IĄ G N IE N IE  
16 listopada 1925

. G łó w n a  w y ­
grana w artości 

8ooo — z ł.

®  k )  isi m  m  s i  mi ^  m  i
Aauszerka rioszuku!ęmie'zKania m . , i  ;  ‘ L i d

W . Śmiałe wskzt I  w śró.imleśnu z iUUIu.'tihl!ftUliflfc
pizyjmnje o .

146. 5Sw W -  3 ° i *dla W . K.

Przetarg.
Szefostwo Intender.tury K. 0. P. rozpisało 
ponowny nieograniczony pizetarg na do 
stawę żywności i paszy dl» od ■źraTdw biy- 
gad: 5-ej w Łachv..e ńa 20.X r. n., 4 ej w 
Czottkowie na 21.X  r. b , 2-ej w Baianowi- 
czacl na 22.\ r. o., 3-ej w Wilejce na Jó X  
r. b. Szczegółowe ogłoszenia znaidują oię w 
„Polsce Zbiojnej" Nr. 275 z dnia 7.X r. b. 
i — ^Monitorze PolSKim» Nr. 233 z dnia 
S X rb .

4000 j^rzewćw
najprzedniejszych róż

do sprzedania w dowolnej ilości
Antokoi 135 Sienkiewicz i

^  ̂  ♦♦♦ "C* ̂  t y  t y  ty
Wypożyczalnia 

„Ks.ążmcy
Zawalna 1. Czvnna 11—6. Abonament 2 zł. 

Stale uzupełniana. Lektura szkolna.

Gorzefanego
wykwal.fikowanego na 
czas kampanji zupo­
wej lub młodszes;o na 
rok cały z obowią- 
zk em pomagania w 
lesie i gospodarstwie 
w  sezonie letnim po­
szukuje od zaraz -St. 
Brochocki m. Were- 
sków p. Nowogtódek.

0-r L. Wajnszrejn
choroby ch iru ig iczne  

i ortopedyczne
I Rentgen. Cysioskopja 
Rektoskopja). Pizy- 
mujeod 4—6. Hetmań­
ska 2. (b. Mdjonowa).

UD Z IELA M
K O R E P E T Y C JI 

w zakresie 5 kl. gimn 
soecjalmiść jęz. nie« 
miecki. Tarlak) ż6 — 3 
w non. środy i piątki 
od 3—4 pp. lub oieny 
do Adrn ,,Słowa!i 

pod R, J .

Stenografji
wyucza wszystkich 
bezpłatnie, listow­
nie: Instytut Steno­
graficzny, Warsza­
wa, Mokotowska 39

T JR Z Y JM Ę
1 P R Z E D S T A ­
W I C I E L S T W O

solidnej fiimy na W il­
no. Posiadam szero­
kie znajomości. Mogę 
przedstaw ć rekomen­
dacje od znanych oso­
bistości. Łaskawe oter- 
ly  proszę kierować 
do Admin. „ S ł o w a 5 
pod „Pizedstawiciel“ .

SŁU ŻĄC A  umiejąca 
gotować poszu'uje 
pracy, do małej ro 

dżiny jub samomego 
pana.

Posiada rlobre świa­
dectwa. A. Mickiewi­
cza 19 tn. 3

Zgubiono książeczkę 
woisKową na imię 
P. por. Ja  ia Gru- 

żewskiego, 77 pułku 
piechoty, takową unie­
ważnia się.

i

Z tułaczki po morzach 
dalekich*

K ana ł Panamski.
Wiatr zcicha zupełnie, od dale­

kiego z?mglorego ląau zaczyna bić 
gorąco Na horyzoncie to tu to tam 
pojawiają Się sylwetki okrętów, tosną, 
zbliżają się, już nawet widać barde- 
ry: francuskie, angielskie, amerykań­
skie, niemieckie... Św.at cały miga mi 
przed oczami, iakgdvbym sracero- 
wał po portowej części Gdańska i 
przypatiywał się „witrażom" Cafe 
International. Tyiko że tam nawet, w 
tern hakatystycznem mieście, można 
aostrzedz oanderę poiska — tu nie. 
Raz jeden mtgrął pod zwrotnikami 
nasz biały, na biało-czerwonem tle, 
orzeł polski, mignął jak meteor ku 
zdumieniu czarnych i czerwonych lu­
dów równika, mignął i zginął...

Wysepka jedna, druga, trzecia, w 
oddali nad odkrytą zatoką lśnią się 
w słońcu Kopuły i wieżyczki egzo­
tycznej stohcy — to Panama! Serce 
zaczyn3 bić taźniej — Pacytik i ten 
cały Kabataż u brzegów Guatemali, 
Sa.* Salvadoru i Nicaraguy, pełen 
znojnej pracy i prawie stale niedo­
spanych nocy, skończony, jeszcze 
kmaf panamsb' j jesteśmy już na 
AtlanUku, omal że u siebie w domu 
w Le havre.

,Chaque a son bout” fBna stacje 
manewrowe!”) brzmi komenda Każ- 
aen chwyta za kapelusz kolotijalny, 
pośp.esznie naciąga kurtkę, łyka na 
zapas parę kuLków ciepłej wody i, z 
kawałk em chieba lub garścią tytoniu 
w  ustach, człapie jut swymi sabota- 
mi po rozgrzanym pokładzie.

N a wzgói zach ukazują się muro­
wane budynki z wvsokr> zawieszunt- 
mi przy ruch gwiaźdz'stemi bandera­

mi — zaczyna s!ę flCanai Zonę".
„Maszyny step!” Od pobliskiego 

brzegu odrywa się żaglowy kuter i 
lekko się kołysząc sunie ku nam. Po 
sznurowej drabinie dostaje się na po­
kład pilot, za nim czarni przt ważnie 
jego Domocnicy — marynarze U.S. A., 
k'órzy prowadzą statek przez kanał.

Wkrótce wszystko płynie starym 
trybem. Część pomocników pilota, 
przeorawszy się w ubrania robocze, 
Uiokowuje się wiaz z naszą wachtą 
„Tribord" w cieniu na ruf.e (tył o- 
krętu), druga część z wachtą _Ba- 
bord“ _na dziobie. U  nas mimo 1-go 
lieuienanda nad wszysłkiem góruje i 
bezapelacyjnie panuje głos naszego 
czarnego współtowarzysza niedoli na 
„Arkansas‘ie“, Mr. Charles‘a.

„W y Witold, wy lepiej mówić od 
ja po angie'sku. Zapylać ten czarny, 
czy on nie znać. Marsel, ten syn cio­
tki mojej matk', co zda$  egzamin na 
Martimąue na kapitan kabotaż i po­
tem tu pływać na „ Triton”!

Ambicji jednak Mr. Charlesla nie 
stało się zadość — ów czarny nie 
słyszał nawet o tak wysoko posta- 
nuonej osobie, jak syn c:oiki iego 
m a t K i ,  oświadczył zafo iż ma do 
sprzeoania oryginalną panamę za 2 
dolary.

2 dola.y po czterech miesiącach 
wyjścia z Le Hcvre! 2 oo'ary, gdy 
flotę deją dopiero po skończonym 
rejsie, a statek cały pełen za ostatnie 
franki bananów, papug i innych po­
marańcz! 2 dolary! — to może mieć 
chyba tylko Mr. Roman, 1-er lieute- 
nanr na «Arkansas‘ie».

Ale Mr. Roman, żyd francuski, 
który dziwnym trafem nie czuł boja- 
źni przed wodą, w dodaTku przea 
tak dużą jaK ocear.y, a kfóry na 
wszysiKiem, za wyjątkiem marynarki, 
znał się doskonale, o św iad czy ł, że

kapelusz me wart więcej niż dolara i 
dobry interes się rozchwiał.

Zapyta mię jednak kto, ro rob'1 
Mr. Roman nie znając się na mary­
narce. Co robił? — pytał Mr. Char­
les^.

, „O  tu trzeba podać line na brzeg 
— nieorawoaż Mr. Cnarles?”

,Aież z tamtej Mr. Roman!*
„No tak! z tamtej! Witold proszę 

pomódz Ctiailes‘owi!”
' Bo Mr. Cnades był starym i wy­

trawnym marynarzem. Posiadł nawet 
takie tajniki tej wiedzy, że, patrząc 
na księżyc przez chustkę do nosa, 
poznawał ile dni jest on po nowiu. I 
jedyną jego tragedją życiową (nie 
mówiąc o takich podrzędniejszych, 
jak M/ieczny apetyt przy b.aku cze­
goś, czemby mógł dostatecznie go 
zaspokoić) było to, że oył analfabeta.

«Oh Witold — mawiał do mnie 
czasami w te krótkie chwile odpo­
czynku po całodziennej pracy, gdy 
w księżycowe w;eczory chciał nuę 
nieraz wtajemniczyć w zasady okre­
ślenia wieku księżyca za pomocą 
chusteczki do nosa, niestety bez żad­
nych pos'ępów z mojej strony — Oh 
Witold! Jaby zdać egzmin na kapitan 
kabotaż jak Marsel, ten syn ciotki mo­
jej matki, żeby ja umieć czytać i p sać!, 
Jaby nie być prosty marynarz, jaby 
być cieśla okrętowy, jak ten na „Hon­
duras", jaby być może nawet kapitan 
na jaki mały statek. 1 czarny wódz 
być reż auży i mąary człowiek, n.e- 
fylko biały. Czarny też być Francuz!* 

Mijamy Balboa i podenodzimy do 
Dierwszej szluzy. Po obu stronach 
kanału prowaozą wzdłuż niego szy­
ny kolejowe, po k órych posuwają 
się ku nam lokomoiywy. Z pokładu 
rzucają na brzeg «rzuiki», do końców 
których przywiązują stalowe lmy, na­
kręcone na beonach nad lokomotywa­

mi. Już pracuje winda okrętowa, pu­
szczając z Do^manych kranów kłęby pa 
ry i strumyki ukropu. krzyk, nawoh wa­
nta i cumy (liny dc przymocowywa­
nia statku) są na pachołkach. Zwolna 
rozchylaią się podwoje tamy, służą­
cej jednocześnie jaKO most przejścio­
wy z jednej strony kanału na drugą, 
poręcze po obu jej stronach auto­
matycznie się kładą, ooada łańcucn 
zapobiegający uderzeniu statku o ta­
mę, lokomotywy daią «naprzód», wy­
ciągając cumy jak struny, które lada 
chwila zdają się pęknąć, i «Arkansas» 
wchodzi do jakiegoś okoio 300 mtr. 
długości basenu. Tama się zarnykł, 
woda wpuszczona przez całą sieć 
rur podwodnych zaczyna się kotło­
wać i po dziesięciu minutach jeste­
śmy iuż o 7 mtr. ponad poz iomem 
Pacyfiku. Otwiera się tama przednia, 
znów nowy łańcuch opada, wchodzi­
my cio właściwego kanału i zrzuci- 
v'szy cumy „Arkansas" połową pary 
sunie naprzód.

Po pół godzinie jeszcze dwie szlu­
zy iedna za drugą. Jesteśmy iuż 21 
meir ponad poz-omerr morza i mamy 
przed sobą jakie 5 — 6 godzin od­
poczynku do wyjścia na Atlantyk.

Rozkładamy się w cieniu «tentu» 
podzaj namiotu) przed kuorykiem. 
Czarni g.ają w karty i palą oryginal­
ne bawańskie cygara, my wyciągamy 
się na brezenrie pokrywającym luki 
ładowni i, marząc o rychłym powro­
cie do domowego ogniska? gwarzy­
my o tern. jak to za jakiś już miesiąc, 
z pełną kieszenią floty po ukończo­
nym rejsie, będziemy używaii za 
wszystkie czasy w Le Hav:e. A tym­
czasem co chwila ktoś biega ao ku- 
bryku rsp.ć się w braku czegoś le­
pszego chociaż ciepłej wody, bo i 
nawet zwyczajnej wody zimnej tutaj 
niema, a słońce praży wprost nie do

wytrzymania.
Przechodzimy właśnie przez naj- 

gorsząc zęść kanału — po oou stro- 
nach skaliste, rozpalone zenitowemi 
p-omieniami góry, od których bije 
żar, niechłodzony najlżejszymi kcnociaż- 
by zefirem Pustka zupełna—tylko cza­
sami można dostrzec gdzie przy 
brzegu zębaty łeb aligatora, używa­
jącego słoreczn/ch kąpieli.

Zwolna suną brzegi, mijają idące 
w przeciwnym kierunku okięty, wre­
szcie kanał się rozszerz? i wchodzi­
my na sztucznie roziane górskie je­
zioro. Nareszcie można głębiej ode­
tchnąć łagodniejszem powietrzem, 
upoić s ę widokiem dziewiczycn gą­
szczy popląnnycn Ijanami, kęoam' 
giętkich bambusów i spojrzeć jak 
lis na winogrona na laski bananowe.

Suniemy po gładkiej tafli jęz ora 
drogą wyznaczoną bojami, zostawia­
jąc za sobą pieniącą się smugę wo­
dy i lekkie pręgi idące daleko hen 
ku brzegom, wchodzące na zatoki, 
kąp ące bujnie zwieszającą się w 
wodę zieleń przybrzeżnych krzewów. 
Słońce, przeszedłszy zenit, woiniutko 
się zniża na czystem, lazurowem tle 
nieb3, łagodny wietrzyk muska roz­
paloną twarz swym: ożywczymi pod­
muchami.

Nareszcie jezioro zaczyna się zwę­
żać i przechodzi znów w kanał — 
jesteśmy już przy drugim jtgo końcu. 
Z prawej strony, na wzgószu, całe 
szeregi na tle palnr i innej podzwro­
tnikowej roślinności lekkich drewnia­
nych domKów, stojących jak bocia­
nie gniazda na wysokich podporach 
z drewnianych słupów; przed nami 
w oddali mieni się w słońcu Atlan­
tyk, a u stóp naszych kclos amery­
kańskiej techniki, jak i z tamtej stro­
ny kanału — sziuzv; z tą tylko różni­
ca że tu wszystkie trzy idą bez ża-

d” ych przerw jedna za drugą. Dc 
c-<oła ruch; k. ka statKÓw schodź, 
właśnie w dół ku Atlantykowi, wię< 
wszędzie się kręcą amerykańscy urzę­
dnicy i policja, od siop dc głow 
ubiani w «khaki», a gdzemegdzie 
można nawet ujrzeć tak dawno nie 
widzianą z biiska, a od jakiegoś mie­
siąca wogóle, płeć piękną. Przeważnie 
śrńade lup też opalone w słońcu, w 
lekkich jasnych strojach, zgrabne, 
eleganckie i ponętne, zoają sie nąia 
czemf tak nieskończenie aaiekiem, 
czemś tak nieskończenie -wzniosłem, 
czemś, jest dla zwyczajnego
śmiertelnika Pola Negri, f/lu May 
tub inna gwiazda filmowa w roli 
dajmy iato Antinei, iednem słowem 
jakiemś nieiziemskiem posiwet*..

Lecz praca nie czeka — trzeba 
przerwać zachwyly, bo już zwolna 
centymetr za centymetrem, metr za 
metom opuszczamy się ku poziomo­
wi Atlantyku. Przeskoczyliśmy trzy 
szluzy, komendaat dał kwit na 60 
tys. franków za przejście kanału i je­
steśmy już na wąskim i krótkim ko- 
ryłarzu, który łączy kanał z zatoką. 
Właśnie mijamy krzyżujący się z 
amerykańskim zaczątek kanału, rozpo- 
czątego niegdyś prze? Francuzów, a 
sławnego z robionych na nim afer — 
przypomina mi się popularna swoje­
go czasu w Polsce anegdota, gdy 
Ktai zapytany, czy na naszym grun­
cie możliwa «Panama», trafnie odpo- 
wedział, że ludzie są, ty’ko kanału 
mema.

1 Ale oto korytarz się rozszerza i 
wchodzimy na załoke — przea nami 
Colan Cnstobal, a co ważniejsze... 
za parę godzin cała kupa listów i gó 
zet za przeciąg ostatnich paru mie­
sięcy.

Korab.

Wyrawca Stan isław  Mackiewicz łedakw w/z Czesław Karw ow ski. — Oapowiedziainy ze ogłoszenia Zenon Ławiństci. '.óruwarnia |jJVycUw fgttriw i.cć.skic", Kwaszair


